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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK HH (V) 


BOGATY PLON 


akcji kulturalno=oświatowej w całym kraju 
„ Wielki wkład świata pracy w walce z ciemnotą 


„Tydzień Oświaty, Książki i Prasy” zbiegł się z okresem 
podejmowania zobowiązań na cześć Kongresu Związków Za- 
wodowych. Przyczyniło się to znacznie do wzmożenia 
kulturalno - oświatowej organizacji zawodowych. 


sa _mobilizuj 


je do walki o pokój, postę 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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akcji 


widoczne, bo największa ilość 
sprzedanych książek na rucho 
mych i stałych stoiskach kier- 
maszowych 


to właśnie 


ENS 


Nr 124 (1498) 


łe kioski sprzedaży książek, ug 
zyskując wysokie dzienne 0- 
broty. Niezależnie od tego 
PZWS biorą udział w wysta- 
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czyli komisja do badania działalności 
antyamerykańskiej 


książki KUR. 
PZWS uruchomiły w róż- 
nych punktach Krakowa sta- 


Już dziś można stwierdzić, 
że plon „Tygodnia* jest bo- 
gaty. KCZZ zorganizowała 400 
bibliotek, które przekazała ja 
ko dar. Związków  Zawodo- 
wych dla wsi. W elcipach ro- 
botniczych, które przewoziły 
książki i szafy biblioteczne, 
znajdowały się zespoły kul- 
turalno - oświatowe, które na 
wiązywały kontakt z ludno- 
ścią wiejską. 

Zarządy Główne poszczegól 
nych Związków otworzyły 
1.000 nowych bibliotek, w tym 
Zw. Zaw. Robotników Rol- 
nych — 500, ponadto w więk- 
szych zakładach pracy otwar- 
to 10 dużych bibliotek. W ra- 
mach akcji bibliotecznej zor- 
ganizowano również szereg 
wieczorów literackich zudzia- 
łem autorów oraz wieczory ży 
wego słowa, 1950 roku CAŁKOWITE ZLI- 

Związki Zawodowe, organi- | KWIDOWANIE ANALFABE- 
zując nowe kursy dla analfa- | TYZMU W WARSZAWIE. 


RSW „Prasa“ we Wrocławiu 


Delegatura Robotniczej Spół dzienniki, tygodniki i ostatnie 


betów nie zapomniały o kó- 
łach samokształceniowych. W 
ostatnich dniach zorganizowa- 
ły 500 nowych kół, W pracach 
swoich posługiwały się one fil 
mem oświatowym. 

W ramach popularyzacji pra 
śy przeprowadzono propagan- 
dowy kolportaż oraz zbiorowe 
czytanie dzienników i czaso- 
pism w zakładach pracy. Nie- 
zależnie od tego przeprowa- 
dzono werbunek koresponden 
tów robotniczych. 

W 1949 roku Miejski Wy- 
dział Oświaty łącznie z radą 
społeczną do walki z analfa- 
betyzmem zorganizował 79 
kursów dla "analfabetów, na 
które uczęszczało 1.975 osób. 
W najbliższym czasie ilość kur 
sów będzie zwiększona do 
90, co umożliwi do 1 stycznia 


W. całym województwie pomor 
skim odbywają się przygotowa- 
nia do uroczystego zakończenia 
„Tygodnia Oświaty‘. W dniu 8 


ZMP 


w Lublinie 


Koła ZMP w woj. lubel- 
skim biorą czynny udział w 
akcji propagandowej, popula- 
ryzującej oświatę, społeczne 
znaczenie bibliotek i prasy. 

W czasie wieczorów świetli- 
cowych w kołach miejskich i 
wiejskich wygłaszane są przez 
aktywistów ZMP pqpadanki, 
oraz organizowane są zespoły 
dobrego czytania, 

W akcji popularyząacyjnej 
bierze również udział 28 ze- 
społów artystycznych ZMP, 
występujących ze specjalnie 
przygotowanym repertuarem. 


dzielni Wydawniczej „Prasą”, | wydawnictwa Związku Ra-|Członkowie szkolnego koła 
uruchomiła we Wrocławiu dru |dzieckiego, Czechosłowacji, Ru|ZMP z Gimnazjum Handlo- 
munii, Angli, Finlandii, | wego w Zamościu zorganizo- 


Dar robotników Pomorza 


wach książki oraz w'przygoto- 
wywaniu stoiska ogólnoksię- 
garskiego w Sukiennicach, 


Prasa radziecka- 


wyrazicielką przekonań mas ludowych 


Uroczysty obchód „Dnia Prasy* w Moskwie 
MOSKWA (PAP) — 5 majajniach prasy radzieckiej wygłor 
w Sali Kolumnowej  Domu]s'f zastępca kierownika wydzia 
Związków odbyło się zebranie|!u propagandy i agitacji KO 
pracowników pism, wydaw- WKP (b)  lljiczew. 


h NAN Stwierdził or, że w- odróżnie* 
nictw 4 przedsiębiorstw przemy at pe prasy birżiazyfnał, o Kii 


maja na terenie województwa 
odbędzie się wręczenie ośrodkom 
wiejskim 155 bibliotek, będzie 
to dar robotników z miasta dla 
wsi. Każdy powiat z woj. pomor 
skiego otrzyma przeciętnie 6—5 
bibliotek, 


f oligraficznego Moskwy; A X ; Ze 

Interesującą imprezą na Po- s PE hebodów: A ta jest narzędziem *imperiali- 
morzu była konferencja z czytel| POSWigcone © Boat słów w walce z demokracją 4 
nikami, zorganizowana przez dy| Prasy“ postępem, prasa radziecka jest 


W zebraniu wzięło udział ©- 
koło 2 tys. osób, w tej liczbie 
przedstawiciele KC WKP (o), 
redaktorzy naczelni centralnych 


wyrązicielką pogladów mas lus 
dowych, walczących z podżegą 
czami wojennymi i budujących 
ustrój, w którym nie ma miej 


rekcję Biblioteki  Uniwersytee 
kiej w Toruniu. W czasie konfe 
rencji czytelnicy mieli możność 
Ży- 


(ezpośredniego zgłoszenia ł i A i 
czeń, dotyczących uprawnieniaj pism radzieckich; wybitni pu-|sca dla wyżyskiwaczy £ wro 
pracy Biblioteki, blicyśct ; liczni koresponłenci|gów demokracji. 


— robotnicy z przedsiębiorstw 
moskiewskich. 


Referat o 


Uczestnicy zebrania wystoso* 
wali list powitalny do Generali- 
ssimusa Stalina, 


W Bydgoszczy odbył się zjaża 
redaktorów gazetek ściennych 
woj. pomorskiego. 


Niezwykły sukces Państwowej Pożyczki Odbutdówy 


nowym przejawem jedności i patriotyzmu społeczeństwa ZSRR 
MOSKWA. — Wszystkiefstwowa Pożyczka Odbudo-|pcja pożyczki trwa w dal- 


rozwoju i zada: 


gi z kolei w Polsce Klub Mię- | włoch, Szwecji, Francji i in. 
dzynarodowej Książki i Pra- | Korzystanie z biblioteki Klu 
sy, który zaopatrzony jest w |bu jest bezpłatne. 


Stoiska „Książki i Wiedzy“ 
na MIP 


Delegatury poznańskie insty- 
tucji wydawniczych zorganizoww 
ły szereg ruchomych punktów 
sprzedaży książek, publikacji 
i pism. 

Robotnicza Spółdzielnia Wyda 
wuiczą „Książką i Wiedza“ zor 
ganizowała specjalne stoiska na 
Międzynarodowych Targach Poz 
nańskich. Największym zaintere 
sówaniem cieszą się dzieła, trak 
tujące o zagadnieniach marksiz 
mu . Jleninizmu, 

Ogółem na terenie miasta -zor 
ganizowanych zostało 25 stałych 


Posiępowe organizacje 


LAKE SUCCESS (PAP) — 
Przewodniczący Zgromadzenia 
Generalnego ONZ dr Evatt o- 
trzymał listy od amerykańskiej 
rady do spraw pomocy Demo- 
kratycznej Grecji i amerykań- 
skiego Komitetu Związków Za 
wodowych do spraw obrony 
greckiego ruchu robotniczego, 
które proponują, aby Zgroma* 
dzenie Generalne rozwążyła pro 
pozycje pokojowe tymczasowe“ 


W przededniu wyborów do 


punktów sprzedaży książek pů- 


szczególnych instytucji wydaw- 


niczych. 


KUK 
w Krakowie 


Specjalny wóz propagando- 
wy KUK odwiedza wszystkie 
dzielnice Krakowa, . rozdając 
prospekty wydawnicze oraz in 
formując o warunkach prenu- 
meraty. 


Rezultaty tej akcji 


USA za rozpotrzeniem 


pokojowych propozycji rządu Wolnej Grecji 


rządu demokratycznego 


go 
Grecji, 

Obie organizacje wyrażają 
opinię, że obecne istnieją re- 
alne warunki do ustanowienia 
pokoju w Grecji t wzywają Na 
rody Zjednoczone, by podjęły 
się roli med'ałora w Grecji 
ow celt znalezienia drogi do 
pokojowego 4 demokratycznego 
przekształcenia Grecjj w wone 
i niezależne państwo” 


parlameńtu 


słuszne stanowisko episkopatu węgierskiego 


BUDAPESZT (PAP) — Józef 
Groósz, arcybiskup Kalossai, naj 
starszy spośród episkopatu wę 
gierskiego, skierował list do 
głównej komisji wyborczej Nie 
podlegiościowego Frontu Ludo- 
wego. 

W“ liście tym, ks» Groesz 40 
nosi, że w dniu 5 bm. odbyło się 
posiedzenie episkopatu  węgier- 


skiego w związku z mającymi | Najwyższej 


się odbyć 15 maja wyborami da 
parlamentu, Episkopat węgier. 
ski wzywa wiernych, by wykona 
li swe prawa wyborcze zgodnie 


wysiłki, które służą dobru kraju 
i podniesieniu stopy życiowej wę 
gierskiego ludu. 


Order Lenina 
dla marsz. Woronowa 


MOSKWA (PAP) — Na mo- 
cy. dekretu Prezydium Rady 
ZSRR marszałek 
artylerii Mikołaj Woronow od- 
znaczony został z okazj: 50- 
lecia urodzin orderem Lenina 
za zasługi położone dla 


g nakazami sumienia. 


Episkopat popiera wszystkie 


stwa radzieckiego i sil zbroj. 
nych ZSRR. 


pań: | uruchomiono. 
* 


wali zbiórkę książek dla mło- 
dzieży wiejskiej. Uczniowie 2 
innych kół szkolnych ZMP w 
Zamościu postanowili objąć 
patronat nad 2 kołami wiej- 
skimi z podmiejskich wsi o- 


raz zorganizować w obu 
wsiach kursy dla analfabetów. 
W niedzielę, w ostatnim 


dniu „Tygodnia Oświaty* po- 
nad 1.800 członków ZMP z 
woj. lubelskiego weźmie u- 
dział w rozprzedaży książek 
i prasy na specjalnie zorgani= 
zowanych kiermaszach książ- 


Młodzież ZMP weźmie rów- 
nież masowy udział w przepro 
wadzeniu akcji  zbiórkowej 
na rzecz walki z analfabety- 
zmem. 


Na cześć Kongresu Związków Zawodowych 


dzienniki zamieszczają |wy i rozwoju gospodarki na |szym ciągu. | 
oświadczenie Ministerstwa |rodowej ZSRR, wypuszczo- Dziennik „Prawda* pi- 
Finansów ZSRR, w którym|ną w dniu 3 maja 1949 roku [|5780 W artykule wstępnym 


wskazuje się, iż IV Pań- 
„Plan roczny w 2 mesiące 
Sukces kolportażowy 
listonoszy woj. łódzkiego 
Listonosze wiejscy w 
woj. łódzkim pozyskali 
do dnia 1 maja b, r. około 
70 tys. prenumeratorów 
czasopisma „Gromada. 
W ten sposób listono- 
sze wiejscy łódzkiego o- 
kręgu Poczt i Telegrafów 
wykonali roczny plan kol 
portażu „Gromady* w 
ciągu niecałych dwóch 
miesięcy. 


na sumę 20 miliardów rubli, 
została subskrybowana w d. 
_ maja na 21.691 milionów 
rubli, przekraczając ustalo“ 


o sukcesie pożyczki, stwier= 
dza, że każdy dzień w życiu 
Związku Radzieckiego przy» 
nosi żmowe objawy jedności 
moralno ~ politycznej spole- 


ną sumę pożyczki o 1.691 mi 
lionów rubli. 

Komunikat Ministerstwa 
Finansów głosi, że subskry- 


Chińskie wojska ludowe 


zbliżają się do Szanghaju 


LONDYN (PAP) — Korespon;we wydaje się nieuniknione i mó 
dent agencji Reutera donosi zjże nastąpić w najbliższym cza 
Szanghaju, że zajęcie tego mia. |Sie, 
sta przez chińskie wojska ludo. 


czeństwa radzieckiego, trwa 
iej przyjaźni narodów ZSRR 
i płomiennego patriotyzmu 
radzieckiego. 


W nocy z czwartku na piątek 
wojska ludowe zaatakowały ® 
mocnione stanowiska oddziałów 


kuomintangowskich na północy 


Robotnicy Łodzi i województwa podejmują masowo zobowiązania |i na południu od Szanghaju. Ofi 


swych delegatów na Kongres. |bryński Władysław — pomoc cjalny komunikat wojsk nacjo. 
W tych dniach rozpoczynają |bednarska, Marczyński Jan — |nalistycznych donosi o ciężkich 


Dla uczczenia II-go Kongre 
su Związków Zawodowych 
tow. Agnieszka Grabowska 
tkaczka - przodownica PZPB 
Nr 5 zobowiązała się w imie- 
niu własnym i swego zespo- 
łu walczyć o tytuł zespołu naj 
lepszej jakości. Pracownicy 
magazygu przędzalni odpadko 
wej tejże fabryki postanowili 
do dnia Kongresu przebrać 
nagromadzone tam od lat sta- 
re nieużytki, aby uzyskać dla 
produkcji to, co ma jeszcze 
jakąś wartość. W  oddziaje 
włókna sztucznego tow. Fran- 
ciszek Wójcik podjął się da- 
wać produkcję bez braków i 
wpłynąć w tym samym kie- 
runku na swych współtowa- 
tzyszy pracy. , 

W PZPB Nr 16 (Niclarnia) 
kierownik szpularni ob. Fry- 
drych przyrzekł na cześć Kon 
gresu wprowadzić nowy as5r- 
tyment produkcji, to .znaczy 
kordonek do szydełkowania o- 
raz nici jedwabne najwyższej 
jakości. W tym celu wycią- 
gńieto z szop i magazynów po 
trzebne do tego maszyny, po- 
zostające dotychczas „w pro- 
szku'. Częściowo już je zesta 
wiono, zaś niektóre już nawet 


z # 
Załogi fabryk wybrały już 


się z kolei zebrania 


przedyskutowania 
dła delegatów na Kongres. 


ELEKTROWNIA ŁÓDZKA postanowiły celem uczczenia 


Aby uczcić II-gi Kongres 
Zw. Zawodowych, pracownicy 
Elektrowni Łódzkiej zobowią- 
zują się wykonać generalny re 
mont kotła Nr 20 o 6 dni wcze 
śniej, czyli na dzień 17-go ma 
ja. Koło ZMP przy Elektrowni 
postanowiło uporządkować bo 
isko do gier sportowych. 


PAŃSTWOWY 
BROWAR MIESZCZAŃSKI 
Pracownicy Państw. Browa- 
ru Mieszczańskiego wykonali 
na cześć Kongresu Zw. Zaw. 
z odpadków i złomu gewrator 
systemu „Frinc”. Aparat ten 
daje dodatkowo bez podwyż- 
szenia stanu ilości zatrudnio- 
nych pracowników 45 tys, li- 
trów 6-procentowego octu spi 
rytusowego miesięcznie. Do- 
tychczasowa produkcja na 4 
generatorach wynosiła 180 
tys, litrów octu 6-procerntowe 
go miesięcznie. 

Oto nazwiska wykonawców 
wspomnianego 


oddzia- |ślusarz, Zajączkowski Edward |walkach w rejonie 
łów i ogólnozakładowe w celu|-—- elektromonter, Antoni Maj : 
dyrektyw | — malarz. 


generatora: [szaki i szafy; war 
Zimnuicki Jan — bednarz, Ku- |złotych, 


Taj-Czong 
(50 km na półnoeny zachód od 
Szanghaju) i w rejonie Kaszin 
PZPW Nr 32 W OZORKOWIE | go 0 N 

(90 km na południówy zachód), 
Kongresu wyprodykować po- Agencja Nowych Chin donos 
nad plan 42.320 Metrów tku- |51, %0 wojska ludowe działają 
nin wartości 920.000 złotych.|Jvż w pobliżu Nanczangu, stoli 


FABRYKA SKLEJEK cy prowincji Kiang-$i. 
W PIOTRKOWIE 

jako dar dla Państwa Ludo- 

wego przyśpieszy termin wy- 

konania planu rocznego z 31 

na 20 maja, 


Pakt atlantycki — 
narzędziem agresji 
stwierdza Wallace 
ZARŁABYROR — w senacie USA 
W WIELUNIU WASZYNGTON (PAP) — W 
wyremontują'do dnia 25 maja|dniu 5 mają Henry Wallace 
b, ‘T. dodatkowo ponad plan 1 Komisj 
żniwiarkę i kosiarkę oraz od- rs 
nowią całkowicie swój zakład 
pracy. 
PAŃSTWOWA FABRYKA 
MEBLI GIĘTYCH Nr 1 że pakt ten jest narzędziem, Ba 
W RADOMSKU gresji i że jest częścią bankrutu 
wyprodukuje ponad plan 700 |jącej polityki za icznej Ñ 
i Jace J a gramicznoj Stas 
fote f; Bop "74 j í. 
ać sda wartości | pów Zjednoczonych, które chcą 


PAŃSTWOWA FABRYKA 


przemawiał przed 
Spraw Zagranicznych Senatu a. 
merykańskiego w sprawie paktu 


atlantyckiego, Oświadczył ön, 


uczynić z Europy nową Grecję. 
MEBLI GIĘTYCH No Ò ake RAE Wallace stwier 
wyprodukuje dodatkowo wie- P E EEEE z, 
k tości 700 tys. | WPYML pogwałceniem Karty Nas 

aradáw Zjednoczonych, 
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Zwycięstwo pókojowej polityki ZSRR 


Co przynosi porozumienie 4-ch 


Wielki krok naprzód ku rozwiązaniu sprawy Niemiec 


Jak donoszą z N. Jorku, se-|się rozbieżności między wiel-| „Yorkshire Post” i „Telegraph“ 


kretarz generalny ONZ Try- 
gve Lie, komentując porozu- 
mienie Czterech w sprawie 
zniesienia ograniczeń komu- 
nikacyjnych w Niemczech, 
podkreślił, że umożliwia ono 
uregulowanie calego problemu 
niemieckiego. Sprawa Niemiec 
— zdaniem Lie — była dotych 
czas jednym z głównych za- 
gadnień, w których ujawniały 


kimi mocarstwami — utru- 
dniając działalność ONZ. 

Porozumienie Czterech 
stwierdził Trygve Lie — przy- 
czyni się do utrwalenia poko- 
ju i wzmocnienia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

W podobnym duchu ufrzy- 
mane oświadczenie złożył prze 
wodniczący Zgromadzenia Na 
rodów Zjednoczonych dr 
Evatt. 


Ogromne wrażenie w Niemczech 


Pomyślne zakończenie roč- 
mów przedstawicieli 4-ch mos 
carstw w sprawie zniesienia 
blokady Berlina zwołania se 
sji rady ministrów spraw "za< 
granicznych dla rozpatrzenia 
problemu niemieckiego, wy- 
wołało powszechne zadowole- 
nie wśród ludności strefy ra- 
dzieckiej Niemiec i mieszane 
uczucia w strefach zachod- 
nich. zwłaszcza wśród tamtej- 
szych polityków. 

Wychodzacy w radzieckim 
sektorze Berlina „Tägliche 
Rundschau“ podkreśla, że sam 
fakt osiągnięcia porozumienia 
jest bezspornym sukcesem sił 
pokojowych na całym świecie, 
a zwłaszcza niezmiennie po- 
kojowej polityki Związku Ra- 
dzieckiego. x 

Jednocześnie porozumienie 
to stanowi ciężki cios dla roz= 
bijackiej działalności polity- 
ków zachddnio = niemieckich 
Reutera, Schumachera, 
Adenauera et consortes. 

Przedstawiciel prezydium 
niemieckiej partii jedności so 
cjalistycznej (SED) w oświad- 
czeniu. złożonym. koresponden 
towi PAP, stwierdził, że układ 
4-ch mocarstw w sprawie znie 
sienia ograniczeń transporto- 
wych odpowiada tym postula- 
tom, ‘jakie SED stale przed- 


kładała, sojusznikom. Stanowi |niu 
on dowód, że «porozumienie |sca. 


między wielkimi mocarstwa- 
mi, do Którego Związek Ra- 
dziecki zawsze dążył — jest 
możliwe, 

Układ teń — głosi dalej o- 
świadczenie SED — krzyżuje 
plany rozbicia Niemiec, forso- 
wane przez grupę polityków 
zachodnio - niemieckich, ©- 
bscnie zadaniem niemieckiej 
komisji gospodarczej i frank- 
furckiej rady gospodarczej bę 
dzie ponowne nawiązanie nor 
mslnych stosunków gosnodar- 
czych miedzy strefami. Po po- 
rozumieniu, osiągniętym mię= 
dzy wielkimi mocarstwami, 
winno — zdaniem SED — na- 
stąpić zjednoczenie wszystkich 
demokratycznych sił narodu 
niemieckiego tak, jak to za- 
proponowała już w swoim cza 
sie niemiecka rada ludowa. 

Prasa zachodnich sektorów 
Berlina, zwłaszcza ukazująca 
się na podstawie licencji bry- 
tyjskiej, stara się ukryć za- 
kłopotanie z powodu osiągnie 
cia porozumienia między wie! 
kimi mocarstwami i pomnie”- 
szyć jego znaczenie. Tak np. 
„DO: Tag" (sektor br$ytyjski) 
kwestionuje znaczenie uchyje- 
nia blokady, utrzymując, że 


będzie ono skuteczne dopiero 
po spełnieniu całego szeregu 
warunków, których wylicza- 


dziennik nie skąpi miej- 


Zaniepokojen'e reókcyjnej prasy 
brytyjskiej 


Zapowiedź Konferencji Czte-|posiaci federacji niemieckiej 


rech jest glównym tematem 
czwartkowej prasy brytyjsk:ej, 
W obszernych komentarzach 
dzienniki szukają odpąwiedzi 
na pytanie, jak'e propozycje wy 
sunle Zwłązck Radzłecki na 
konferencji oraz, w jakim stop 
niu okaże sę możliwe przepro 
wadzenie planów mocarstw za- 
chodnich w Niemczech wobec 
nowej sytuacji, Dzienniki przy 
znają, że inicjaływa radziecką 
mająca na celu zjednoczenie 
Nemiec, wywołalaby otbrzymie 
wrażene w ‘niemieckiej opinii 
publicznej 1 musia'aby pokrzy* 
$żować plany mocarstw zachod- 
nich. 

Od tego stwierdzenia rozpo- 
czyna swój komentarz konser- 
wątywny „Times”%, który do- 
maga się, aby ewentualnej pro 
pozycji radzieckiej zjednocze” 
na Niemiec przeciwstawić rtv 
nie „atrakcyjna propozycję w 


o 
centralnej administracji, 

Dziennik nie ukrywa obaw, 
że pomyśiny przebieg konferen 
cji może odsunąć termin ntwo- 
rzeńńa państwa  zachodnio*nie» 
mieckiego 1 osłabić pakt attan- 
tycki. Szczegóine zaś obawy bu 
dzi w dzienniku możliwość, iż 
Związek Radziecki zażąda udzia 
łu w kontroli Zagłębia Ruhry 
i należnych mu odszkodowań, 

„Manchester Guardian“, przy 
znając, że rozmowy czterech 
stały się możliwe m. in. wsKus 
tek ustąpienia Forrestala, Sul- 
livana i obecnie Clay'a, usiłuje 
wyolbrzymić trudności, stojące 
na drodze do porozumienia, 
Dziennik ze źle ukrywanym za- 
niepokojeniem wysuwa w koń- 
cu absurdalną tezę, jakoby wa- 
runk' em rozwiązania problemu 
niemieckiego był... udział Nie- 
miec w pakcie atlantyckim. 

Z komentarzy innych dzien- 
ników brytyjskich, jak np. 


również wyziera obawa, że po 
rozumienie w sprawie Niemiec 


mogłoby być osiągnięte ;,z po: 
minięciem interesów  Wielk ej 
Brytanii ®t. ` (w) 


Polityka radziecka wobec Niemiec 
okazała się słuszna — stwierdza 
prasa francuska 


Paryskie dzienniki publikują 
na czołowycn miejscach komus 
nikat Czterech w sprawie zwo- 
łania sesji rady m'nistrów spraw 
zagranicznych. 

„Monde“ podkreśla, że powo 
denie rozmów Czterech dopro- 
wadzić może do zawieszenia 
konstytucji zachodnio-niemiec" 
kiej, do modyfikacji statutu 
okupacyjnego, przewidzianego 
dja Niemec zachodnch oraz 
o zastąpienia kontroli Trzech 
nad Niemcami kontrolą Czte- 
rech, Weten sposób — zdaniem 


dziennika — uda się osiągnąć 
prawdziwą  neutralizację Nie- 
miec. z 


W» konkluzji dziennik zazna 
cza, że po!tyka radziecka wo- 


Dzień zwycięstwa 


bec Niemiec okazała się słu- 
szna. y 

Prawicowy „Figaro“ stwier 
dza, że osiągnięcie porozumie- 
nia między Związkiem Radziec 
kim a Stanami Zjednoczonymi 
i ustatenie między nimi modus 
vivendi jest nie na rękę Wiel- 


kiej Brytanii, która dopatruje 
się w tym zagrożenia swych 
interesów. 


„Combat zauważa, że sesja 
Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznydn może zakończyć się 
niepowodzeniem jedynie z winy 
Amerykanów, jeśli żądania ich 
będą zbyt wygórowane. » 

Katotcka „La Croix“ psze, 
że komunikat Czterech wprowa 
dził rzeczywiste odprężenie w 
stosunkach m'ędzynarodowych. 


polityki pokojowej 


ZSRR — Clay przegrał bitwę — pisze 


prasa 


Prasa rzymska obszernia ko- 
meutuje porozumienie Czterech 
w sprawie blokady Berlina, 

Pokojowa polityka ZSRR zwy 
ciężyła — pisze „Unita'* w ar 
tykule wstępnym, Porozumienie 
przedstawicieli 4 mocarstw na. 
stępiło w chwili, gdy Clay opu. 
szcza swe stanowisko, Clay wy- 
cofuje się, ponieważ przegrał 
bitwę. Środa jest dniem zwycię 
stwa polityki pokojowej, prowa 
dzonej konsekwentnie i nieugię 
cio przez ZSRR, jest dniem, w 
którym f przeciwstawienie się 
mas ludowych. planom strategicz 
nym mocarstw zachodnich odnio 
sło pełny sukces. 26 bo 

Tzw. blokadę Berlina — pisze 
dziennik — chciano wykorzystać 
jako pretekst dla stworzenia pań 
stwa zachodnio „ niemieckiego. 
dla rozbicia Niemiec. Manewr 
ten nie powiódł się jednak dzię 
ki Związkowi Radzieckiemu, 
który ujawnił istotne sprężyny 
akcji mocarstw zachodnich, bro 
nit jodności Niemiog, domagał 
się ich demokratyzacji i nie da 
wał się zastraszyć prowokacjóm 
Qlay'a, 

Związek Radziecki — gazna- 
cza dalej gazeta — stale pod. 
kroślał, ża nie istnieje odrębny 
problem Borlina, że istnieje pro 
blem całych Niemiec. 

Byłoby jednak przedwczesne 
sądzić, mimo porozumienia w 
sprawie Berlina, że Ameryka 
nie zrezygnuje ze swej dotych- 
czasowej polityki podziału Nie. 
miec. Polityka amerykańska w 
Niemczech jest częścią paktu 
atlantyckiego który nie jest w 
stanie rozwiązać problemu nie- 
mieckiego ani też żadnego inne 
go, który by miał na celu pokój 
świata. 

Cytując głosy prasy amerykań 
skiej w sprawie porozumienia 
berlińskiego, gazeta stwierdzą. 
że wiadomość ta nie została przy 
eH z zadowoleniem przez pew 


włoska 


tyniowania „zimnej wojny'* i 
blokady Berlina. W swoich ko 
mentarzach niektórzy politycy 
amerykańscy nie tają rozczaroa 
wania z powodu porozumienia, 
które jest „ciosem wymierzonym 
prestiżowi polityki amerykań. 
skiej w Niemczech'*, 


ýs 


Titowska klika też wydała 
odezwę pierwszomajową i to, 
przyznać trzeba, bardzo ory- 
ginalną. Przeprowadzona w 
niej jest myśl „godna „nowa= 
tórów* spod znaku Pijade 1 
Rankowicza. a mianowicie, że 
Biuro Informacyjne, Związek 
Radziecki i kraje demokracji 
ludowej stanowią główną prze 
szkodę na drodze budowy 50- 
cjalizmu w Jugosławii, 

Autorzy odezwy nie wy- 
szczególnili natomiast, kżo 


Pod hasłem jedności 


Dnia 3 maja br. w NKW SL 
odbyło się inauguracyjne posie 
dzenie Centralnego Komitetu 
obchodu Święta Ludowego, 

W zebraniu pod przewodnić- 
twem prezesa SL min, Bara 
nowskiego udział wzięli: człon- 
kowie władz naczelnych ŚL i 
PSŁ, przedstawici '* KC PZPR, 
Zarządu Głównego ZSCh, ZMP 
oraz przedstawiciele organiza” 
cji „Służba Polsce". 

Zebrani omówili cele politycz 
ne, stojące przed: tegorocznym 
Świętem Ludowym, 

Tegoroczne Święto Ludowe 
będzie obchodzone pod trastem 
jedności Stronnictw Ludowych, 
obrony pokoju, zacieśnienia so 
juszu chłopsko-robotniczego, 


ne koła zachodnie pragnące koozwiększenia produkcji rolne: | 


| 45-lecie „Humanité“ 


(Artykuł Marcela Cachin'a) 


„Prawda'* zamieściłą artykuł 
piórą Marcel Cachin'a pt. „45- 
lecie „Humanite', ` 

Cachin kreśli historię bojowe 


go organu Komunistycznej Pat- 
gii Franeji. Stwierdza on, że w 
okresie międzywojennym nakład 


„Humanite'* osiągnął 250.000 eg 
zemplarzy. 

Daręmnie usiłowały gabinety 
Poincar'ego i Tardieu zdławić 
„Humanite'* nękając ją grzyw- 
nami. Proletariat francuski obro 
nił swą gazetę. W przededniu 
drugiej wojny światowej „Huma 
nite'* wystąpiła przeciwko spi- 
skowi monachijskiemu i otwar- 
cie zadeklarowała solidarność za 
Związkiem Radzieckim. Rząd 
francuski zniszczył maszyny dru 
karskie „Humanite* i wtrącił 
do więzienia jej redaktorów. 

Podczas drugiej wojny świąto 
wêj „Humanite'* była zabronio 
na, Tym niemniej ukazało się 0- 
koło 800 numerów nielegalnej 
„Hnumanite'ć. Niemcy zamordo- 
wali 12 redaktorów tej gazety, 

Natychmiast po wyzwoleniu 
Paryża, w sierpniu 1944 roku 
pozostali przy życiu redaktorzy 
> > ‘zajęli dwa loka 
le największych gazet paryskich 
które współpracowały z faszysta 
mi niemieckimi. „Humanite'* j3 
„Ce Boir'* zajmują te lokale po 
„dziś dzień. : 

W okresia powojennym zazna 
czył się dalszy wzrost popular 
ności i wpływów  „Humanite'* 
Cachin pisze: „byliśmy i jesteś. 
my nadal najpoważniejszą gaze 
tą polityczną Paryża. 

Niedziolnk wydanie „Humani 
te'* ma naklad 550 tys. cegzem- 
plarzy, a niekiedy osiąga nakład 
900 tys, egzemplarzy. Wiele ga 
zet we Francji jest finansowa. 
nych nie tyle przez kapitalistów 


sprzyja „budowie socjalizmu” 
w Jugosławii. Ale gwoli praw 
dzie przyznać należy, że . lu= 
dzie tacy istnieją. Jednym z 
nich jest na przykład Mr 
O'Connor.. który poza tym 
piastuje funkcje wiceprezesa 
amerykańskiej firmy  „Dres- 
ser Industries Incorporated of 
Cleveland". 

Mr O'Connor w końcu kwie 
tnia przybył do Belgradu. Jak 
podaje dobrze poinformowany 
„New York Herald Tribune“, 


stronaictw ludowych 


obchodzone będzie tegoroczne święto wsi polskiej 


walki o pełną sprawiedliwość 
społeczną na wsi. 

Po raz perwszy w Święcie 
Ludowym wezmą udział fabry- 
czne ekipy łączności ze wsią, 

W skład Centralnego Komite- 
tu Obchodu Swięta Ludowego 
weszli z SL — prezes min. Win 
centy Baranowski, przewodni- 
czący R:N Marszałek Kowalski. 
sekr, gen, wicepremier Korzyc- 
i { sekretarze SL. Juszk'ewicz 


i QzgarMichalski; z PSL — 
prezes Niećko, przewodniczący |- 
RN.  Wycech. 

Z ZSCh — prezes lgnar i 


sekr. gen. ZSCh — Bodalski. 
Z PZPR — poseł Chelchow: 
ski i poseł Reczek; z 4MP — 
ob. ob. Stasiak 1 Góralski oraz 
z „SP“ — ppłk. Pawłowski. 


francuskich; ile przez amerykań 
skich, Ta prasa antykomunisty 
ezna prowadzi wściekłą nagon- 
kę przeciwko „Humanite*', Ca 
chin „podkreśla, że 'Komunistycz 
na Partia Francji toczy zacięte 
walkę w obronie „Humanite'* i 
całej prasy partyjnej. We Fran 
cji powstały Komitety Obrony 
„Humanite'*, które liczą obec 
nie 15.000. członków. 


- 
Fryzjerzy — 
najniebezpieczniejsz 

ełementem w US 

Nowojorski „Daily Worker'* 
donosi, że rzecznik władz miej. 
skich Milwaukee (stan Winącon 
sin) zażądał przeprowadzenia 
czystki wśród fryzjerów, twier 
dząc, iż ludzie ci „mogą zara- 
żać 20—30*osób dziennie nauką 
komunistyczną''. „Z punktu wi 
dzenia działalności antyaniery. 
kańskiej — stwierdził wspomnia 
ny rzecznik — fryzjerzy są naj 
niebezpieczniejszym. elemen- 
tomt“, 


.. 

Kongres KP Danii 

W Kongresie kopenhaskim Ko 
munistycznej Partii Danii uczea 
stniczyć będzie 500 delegatów. 
Kongres propagować będzie ņa- 
stępnjące hasła: „Żądamy poko 
jul“ „Niech żyje walka o wol 
ność ludów**. „Niech żyją zjed- 
noczone siły pokoju!**, „Precz z 
Blokiem Atlantyckim!“ „Wzma 
cniając Partię, godzimy w podżę 
gaczy wojennych!'* „Przyszłość 
należy do socjalizmu!**, W zwią 
zku z tym, że Kongres zwołany 
zostął w rocznicę wyzwolenia 
Danii, orgdn KP „Land og 
Folk** stwierdza, że jedynie ko 
muniści udzielali poparcia ludo- 
wi duńskiemu w jego walce 0 
niepodległość. 


"Gennor buduje „socjalizm w Jugosławii 


pan ten omawia z rządem Ti- 
ta „możliwości eksploatacji 
jugesłowiańskich zasobów ga- 
zu ziemnego. ` ~ : 

Ten sam dzieńnik dodźjć, 
że rząd jugosłowiański gościł 
w ciągu kilkunastu dni trzech 
innych gentlemanów reprezen 
tuiących prywatne firmy ame 
rykańskie. Jak wynika z cy- 
towanej wiadomości, rozmowy 
były prowadzone w przyjaznej 
atmosferze i dały pomyślne 
wyniki, 

Taka to już jest ta „swo- 
ista”, titowska „droga do so- 
zjalizmu” 

Prawdą jest, że „socjalizm* 
ten napotyka. na trudności. 
Trudności te wynikają mig- 
dzy in. z katastrofalnej sytua= 


cji gospodarczej kraju spowo- - 


dowanej awanturniczą polity 
ką rządu. - 

Ale zasadniczą przeszkodę 
na drodze zdrady stanowi 
przywiązanie narodów Jugosła 
wii do Związku Radzieckiego 
i do krajów demokracji ludo- 
wej, solidarność mas pracują- 
cych Jugosławii z WKP(b) z 
partiami komunistycznymi 1 
robotniczymi całego świata. 
Na przeszkodzie tej solidar- 
ności, na przeszkodzie praw- 
dziwej budowie socjalizmu w 
Jugosławii stoi tylko klika ti- 


|jtowska. Nie ulega wątpliwo- 


ści, żę przeszkodę tę narody 

Jugosławii potrafią ze swej 

drogi usunąć, 2 
J.B. 
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Daleko od Moskwy 


— Rzecz tkwi w tym, że ja, Kuźma Topolow, wpad- 
łem, pewnego razu do bystrego potoku, który mnie por- 
wał i trzeba było wiecznie się spieszyć, nie starczyło na- 
wet czasu, ażeby się obejrzeć za siebie i pomyśleć o so- 
bie...*'. > 

— „A czy ten potok życia nie był wspólny dla ciebie, 
dla Iwana Siemionowicza i dla nas wszystkich? A może 
pewnego razu postanowiłeś wyskoczyć z niego i z boku 
obserwować wszystko, co się dzieje? A potem zasnąłeś 
po prostu przy słodkim szepcie Grubskiego. Czy tak? 

— „Zaczekajcie przyjaciele, nie podganiajcie mnie. Ży- 
cie rozwijało się w szalonym tempie. Kraj chciał pomie- 
ścić kilka stuleci w ramach kilku pięciolatek. Rósł, po- 
tęźniał i szykował się do przyszłych doświadczeń. Po- 
tok życia porwał mnie i na powierzchni trzymała mnie 
moja praca. Czy nie oddałem wszystkiego, do czego by- 
łem zdolny?“ 

— „Czy chcesz powiedzieć, że zużyłeś się zupełnie? 
Czy tak bywa z żywym człowiekiem? ć - 

„Nigdy nie zadawałem sobie pytania: czy oddaje wszy- 


stko? Oddawałem siebie bez reszty. Bo rewolucja zasta- 


— „Więc, jakie jest wyjście, Kużmo? To jest dla nas 


ła nas już jako dorosłych, trzydziestopięcioletnich lu- | niezrozumiałe — przynaglają przyjaciele. 


dzi. Wszyscy za nią na pierwszy jej zew poszliśmy, Ani 
jeden z nas nie znalazł się w liczbie tych, których sądził 
naród na szachtińskim procesie. Nikt mnie nie nazywał 
„starym socjałem'* w ironicznym tego słowa znaczeniu. 
Wiedziałem, w imię jakichś szczytnych celów zużywą 
się moje życie i z radością przyjmowałem wszystko, co 
mi proponowali. Jednakże dlaczego sądzicie mnie dzi» 
siaj, a ja sam oddaję siebie na nielitościwy sąd swego 
sumienia?". 

(pięt zamilkłeś, Kużmo? Mów — żądają przyja- 
ciele. 

„Jeszcze dawniej przychodziły chwile, w których ro- 
zumiałem doskonale, że realne rezultaty nie zawsze zbie- 
sają się z planami i przysięgam? młodości. Prawie pod- 
świadomie oczekiwałem jakiejś,. choćby niewielkiej 
przerwy, ażeby zebrać myśli i wszystko ułożyć do koń- 
ca: Ale życie nie dawało wytchnienia. Przyjeżdżałem 
na nowe miejsce i znów budowałem i budowałem. Ktoś 
mnie popędzał, oddawałem to, co wybudowałem i gna- 
łem na inne miejsce, ażeby budować znów coś nowego. 
Życie wciąż przyśpieszało tempo. Wojna zaś doprowadzi- 
ła tempo do ostateczności. I wtedy przyszedł czas osta- 
tecznej próby dla nas wszystkich — dla mnie, dla Wani 
Mironowa, dla wszystkich. Wania Mironow, generał zdał 
swój egzamin i okrył się sławą. A ja...“ 


Pytanie ostre. Szydzi, kłuje. Kuźma Kuźmicz krzy- 
czy: A 
„ „Nie ma żadnego wyjścia! Poddaję się! Okazało się, 
ż-: jestem zbyt słaby: Nie podążyłem za życiem. Obe- 
cnie poruszam się jedynie w myśl prawa inercji! Nie 
jestem zdolny do takiego tempa: „Terminowe! Bardzo 
pilne! Natychmiast! Już“. Nadaję się ale nie:w szeregu. 
A może najprawdopodobniej już całkiem się nie nadaję. 
Przyszła starość, czy rozumiecie mnie? Sta — rość. Ustę= 
puję swoje miejsce w życiu młodzieniaszkowi Aleksemu, 
przedstawicielowi młodego pokolenia”. 


„Zaczekaj, Kuźmo. Czy chcesz powrócić do dawno ża- 
pomnianych rozmów o starych i młodych fachowcych? 
Czy generał Mironow nie należy do tegoż pokolcfiia,- 
co ty? Dlaczego on nie ustąpił swego miejsca komuś 
= o pokolenia"? Dlaczego on nadawał się, a ty 
nie 

„Tak, tak drodzy przyjaciele, pomiędzy mną, a Wa» 
nią Mironowem jest tak ogromna różnica, że nie mogę 
się porównywać do niego. Lepiej pochylmy z szacun= 
kiem głowy przed tarcza. na której leży nasz bohater", 
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Manifestacja solidarrości międzynarodowej 


Europa pod znakiem wyścigu kolarskiego Praga — Warszawa 


| Międzynarodowy wyścig ko- 
= laski Praga—Warszawa, po 
raz pierwszy zorganizowany w 
bieżącym roku przez redakcje 
„Rudeho Prava“ i „Trybuny 
Ludu“, zdobył sobie dzisiaj już 
tak wielką popularność, że in- 
teresuje i porywa nie tylko 
sportowców, ale po prostu 
Iwią część całego naszego spo- 
łeczeństwa. r 
Wspaniała ta impreza swym 
rozmachem organizacyjnym 
pobiła wszystkie dotychczaso- 
we imprezy kołarstwa amator 
skiego 1! dzisiaj jest przez 
wszystkich uważana za naj- 
większe wydarzenie sportowe 
Europy. W odróżnieniu od in- 
nych imprez tego rodzaju po- 
| siada obok celów czysto spor- 


nale łączącą w sobie te nowe 
doniosie cele naszego sportu. 
Dlatego do wyścigu tego przy- 
wiązujemy tak wielkie znacze 
nie nie tylko z punktu widze- 
nia czysto wyczynowego. 
Wyścig  Praga—Warszawa 
ma ponadto dla nas ogromne 
znaczenie i z innych wzglę- 
dów. W tym roku bowiem bio- 
rą w nim udział zawodnicy ro- 
botniczych organizacji Fran- 


towych dwa zasadnicze inne 
gele. 

“Pierwszym z nich jest pod- 
kreślenie i utrwalenie w pā- 
mięci historycznych dni majo- 
wych: 1 Maja — Międzynaro- 
dowego Święta Pracy, 5 Maja 
— rocznicy Rewolucji Praskiej 
19 Majs — Święta Zwycię- 
stwa Demokracji nad faszy- 
smem i hitleryzmem. 

Drugim celem biegu jest — 

"zacieśnienie sojuszu i brater- 
skich stosunków pomiędzy lu- 
dowymi republikami dwóch 


| 


którzy po przyjeździe do siz- 
bie potrafią oczywistymi fak- 
tami odpierać wrogą nam pro 
pagandę anglo - amerykańską. 
"To będzie jeszcze jeden z tych 
ważkich argumentów, składają 
cych się na to, że II Między- 
narodowy Wyścig Kolarski 
Praga—Warszawa, urządzany 
przez centralne organy przodu 
jących partii narodów czecho 
słowackiego i polskiego „Rude 


cji, wygłodzonego zmarshalli-|Pravo" oraz „Trybunę Ludu“, 
zowanego kraju, — którym z|zdobył sobie tak wielką a w 
pewnością otworzą się jaśniej | pełni zasłużoną popularność i 
oczy na naszą rzeczywistość ilstał się imprezą, której prasa 


„Odznaczenie zobowiązuje do wzmożonych wysiłków” 


Tow. Franciszka Retlich — nie oszczędzi sił ni pracy 


ną pracą. Jako przykręcaczka 
dwoi się i troi. Z każdą maszy- 
ną umie sobie poradzić. 

— To dla mnie nie nowina — 
śmicje się szczerze — przerzu- 
cić wałek z jednej maszyny na 
drugą. Mechanik mi nie zaimpo 
nnje Od 38 lat jestem przykrę 
caczką, Pracowałam już przy 
wełnie, teraz przy bawełnie, mo 
gę robić wszystko. Grunt, to od 
waga, Odważnemu wszystko się 
ndaje. 

Tow. Retlichowa ma rzeczywi 
ście podstawy do takiego twier 
dzenia, Tuż.od najwcześniejszych 
lat życia odwagą imponowała i 
zdobywała. Od 1926 r, czynna w 
ruchu rewolucyjnym, zasłyneła 
wśród towarzyszy jako „dzielna 
Ryta''. Ubrana w najlepszą sū- 
kienkę, z uśmiechem, jakby szła 
na znbawę, dźwigała paki „ż 


czechosłowacka i polska po- 
święca coraz więcej miejsca 
nie tylko na kolumnach spor- 
towych. 

I dlatego, gdy w niedzielę 
witać będziemy w murach Ło 
dzi miłych gości, gdy w ponie 
działek, dnia 9 maja starto- 
wać będą uczestnicy wyścigu 
spod gmachu „Głosu Robotni- 
czego“ do ostatniego etapu, to- 
warzyszyć im będą najlepsze 
życzenia nie tylko łódzkich 
sportowców, ale całej Robotni 
czej Łodzi. 

ZA. Królewski 


bibułą'* pod nosem policji, 

~ Nikt z nas sił nie szezędzi) 
w walce podziemnej. Zahartowa 
liśmy się. I dziś świadomość 0- 
siągniętego celu dodaje po pro- 
stu skrzydeł, Nie mam już 20 
lat, ale robić mogę jeszcze wie 
le. Chcę dać z siebie wszystkie 
siły i zdolności. 

— No, ale nie marnujmy cen 
nego czasu — kończy tow. Re- 
tlichowa z uśmiechem, — odwra 
cają się kn maszynie, I dodaje 
jeszcze: 

— Ten Brązowy Krzyż Zasłu 
gi, który otrzymałam, zobowiązu 
je mnie jeszcze bardziej do zwię 
kszenia wysiłków, Nie wystar. 
czy raz Zasłnżyć na odznaczenie. 
Trzeba je stale odnowa zdoby» 
wać. Inaczej nie miałabym odwa 
gi nosić go w przyszłości. 

B. DRZEW. 


bratnich narodów — polskie- 
ko i czechosłowackiego oraz 
krajami demokracji ludowych, 
będących w przyjaźni i soju- 
szu z potężnym sprzymierzeń- 
cem tych wszystkich krajów, 
Związkiem Radzieckim. 


Już pierwszy wyścig, który 
się odbył w roku ubiegłym na 
dwóch trasach: Warszawa— 


Tow. Fr. Retlich 
odznaczona Brązowym Krzy- 
żem Zasługi 


—  Towarzyszu, tak nią moż 
va. Przecież cała Wasza robota 


idzie na marne. Taka partia 
wyjść nie może. iecie o tym|których nie można zapomnieć |odczytana została depesza — 
dóbrze, że musi być przerobio.|— mówi tow. Grzegorz Szmi-|taka krótka, a przecież tyle wy 


na. Dlaczego więc marnujecie|gielski, członek Rady Zakłado-|rażająca: „Armia Ludowa Chin 
p zędzę i ezas niepotrzebrie? wej PMS. — delegat na Kon-|zdobyła Nankin“, Trudno opisać 
 frwarzyszka Retlich Frauct.|gres Pokoju. Dlatego też, choćjto, co sam odczułem, | co wo 


—Praga i Praga—Warszawa 
całkowicie spełnił oczekiwania 
organizatorów. Wszędzie, gdzie 
+ przejeżdżaliśmy spotykaliśmy 
+ się z tak serdecznym przyję- 
ý ciem ludności polskiej i czecho 
słowackiej. że niejednokrotnie 
tay rozczulenia przesłaniały 
nam obraz porywającej niekie 
dy walki na trasie. Wyścig sta 
wał się nie wyścigiem, lecz ży 
wiołową 'nanifestacją brater- 
skich uczuć i międzynarodo- 
wej solidarności narodów, któ 
| rym przyświeca jeden wspól- 
_ ny i najwyższy cel: Pokój i po 
, step. o 
Wyścig  Praga—Warszawa, 
l będący dzisiaj przedmiotem en 
tuzjazmu nie tylko całej Pol- 
ski I Czechosłowacji, ale z wie! 
ką uwagą śledzony również 
_ przez sportowców całego świa 
ta, daje dowód wielkiego wzro 
stu _ prężności sportowej 
państw demokracji ludowych. 


_ W przeciwieństwie do spor- 
tu przedwojennego, sport w 
Polsce Ludowej przestał być 
tylko kopaniem piłki czy wy- 
bijaniem zębów, przestał być 
jednym z tych czynników, któ 
re odwracają uwagę mas pra- 
tujących, od ważnych prze- 
mian społecznych, od walki 
klasowej. DZIŚ STAŁ SIĘ ON 
CZYNNIKIEM, MAJĄCYM 
ZA ZADANIE NIE TYLKO 
PODNIESIENIE TĘŻYZNY 
FIZYCZNEJ NAJSZER- 
SZYCH MAS NASZEGO NA- 
- RODU I WYCHOWANIE 

MŁODEGO POKOLEŃIA W 

[NOWYM  DEMÓKRATYCZ- 

RE DUCHU, ALE RÓW- 


szka przykręcarka w „przędzaini 
odpadkowej PZPB Nr 1 ma po. 
wierzong kontrolę nad brakami. 
Kaz 16 ra” przechodzi y maj. 
strema salę i sprawdza jak fc pro 
dukej poszczególnych maszyn 

W tej chwili schwytany na 
„torącym uczynku'* robotnik 
nie chce się przyznać do winy. 
T to już do reszty wyprowadza 
z równowagi tow. Retlichową. 

— Mch tak, więc uważacie, 
że nikt nie ma prawa robić Wam 
uwagi. Zrozumcie nareszcie, tę 
najprostszą rzecz pod słońcem, 
że marnujecie własne dobro. Je 
żeli się coś nie uda, powinno się 
błąd naprawić, a nie obrażać za 
słuszną uwagę. 

Tow. Retlichówa jest wymow- 
na. Jej słowa trafiają do przeko 
nania i serca, Szorstka czasem 
w obejściu i porywcza, nie może 
znieść widoku marnotrawstwa, 
nie uznaje bierności. Zdarza się 
nawet, że zadraśnie czyjąś ambi 
cję, ale kto jest rzetelny zawsze 
przyzna jej rację. Bowiem sama 
daje przykład swą niezmordowa 


O godz. 9-tej rano wyje- 
chaliśmy do wsi Siemiennice 
dwoma samochodami. W jed- 
nym z nich znajdowała się gru 
pa techniczna — z materiała- 
mi i narzędziami, a w drugim 
— grupa lekarzy i personel 
sanitarny ze Szpitala Wojsko- 
wego Klinicznego w Łodzi. Na 
tychmiast po przybyciu do wsi 
porozumieliśmy się z akty- 
wem partyjnym w osobach 
tow. tow. W. Czajkowskiego, 
A. Grzegorczyka i S. Przyby- 
laka. Uzgodniliśmy z nimi 
„plan działania”. 

Na podstawie 


NIEŻ CZYNNIKIEM ZBLIŻE 
NIA I SOLIDARŃOŚCI MIĘ- 
 DZYNARODOWEJ TEJ MŁO 
DZIEŻY, KTÓREJ PAŃSTWA 


tego planu 


SZCZĘŚLIWSZĄ A 

r grupa lekarska podzielona z0- 

PRZYSZŁOS słała na trzy oddziały. Jeden 
Wyścig  Praga—Warszawa |z nich rozpoczął pracę w bu- 


h 
Jest pierwszą imprezą, dosko- 'dynku szkolnym, drugi zajął 


Przed tegorocznym „Dniem Hutnika” 


_ W dniu 8 maja br, wzorem|dą się uroczyste akademie, na 

lt ubiegłych, hutnicy  polscy| których premiowanych zosta- 

obchodzić będą swe doroczne |nie około 2.000  jubilatów but- 

visto. Tegoroczny  „Dzeń|nictwa za 25. 35 4 40-leinią 
Hutnika“ / będzie , tadosnym | pracę, 1 

«i dniem bilansu | osiągnięć but) Świetlice hütnicze przygoto- 
Mictwa w odbudowie kraju i|wują na akademie przedstawie- 
fozbudówie jego gospodarki, nia teatralne, recytacje, tańce 

e wszystkiwa hutach odbe-i utwory muzyczne 


. 


Ste 


Radosny dzień wsi Siemiennice 


się wizytacją obłożnie cho-|szczeniach szkolnych) oraz 3 


minęły już niemal dwa tygod- 
nie od cnwili zakończenia Kon 
gresu, wciąż myślami wracam 
dò tych dni 1 ludzi, których 
tam, w Pradze poznałem. , 
— To było jeszcze przed i.2 
poczęciem obrad. Spotkaliśmy 
się wszyscy w hotelu. Nie zna” 
liśmy się przecież osobiście, 
lecz od razu poczuliśmy się 
sobie wzajemnie bliscy — my. 
ludzie z różnych krajów į stron 
świata, różnych kolorów skóry 
1 władający różnymi językami. 
Lecz czy sądzicie, że nie mo 
gliśmy się porozumieć. Czasem 
gesty, a nawet rysunki — za- 
stępowały słowa. Atoli jedno 
spośród wszystkich słów, choć 
wypowiadane w tylu różnych 
językach, było dla wszystkich 
jednako zrozumiałe: mir, pax, 
pace, paix — POKÓJ. To słowo 
przywiodło nas do Pragi i Pa- 
ryża z całego świata. Pokoju 
wszyscy pragniemy, o pokój 
wszyscy walczymy. 

— Nie zapomnę tej 


Nasi koresnondenci fobruczni niszą: 


44 1 rowy PTY YY YTY EW POWA 


rych, a trzeci wyruszył na in- 
spekcję wszystkich zagród. 
Grupa lekarska zbadała stan 
zdrowia 93 dzieci, uczęszcza= 
jących do szkoły podstawo- 
wej, udzieliła porad ambulato 
ryjnych 7 osobom oraz odwie- 
dziła 9-ciu obłożnie chorych. 


Ponadto w czasie inspekcji 
zagród udzielono wiele poży- 
tecznych wskazówek co do po 
iepszeńnia ich stanu sanitarne- 
go. 
Grupa techniczna znalazła 
dla siebie pomieszczenie w du 
żej kuźni byłego dworu, gdzie 
natychmiast przystąpiła do re 
montu przygotowanych uprze- 
dnio maszyn i narzędzi. W 
skład tej grupy wchodziło 
trzech ślusarzy, spawacz, sto- 
larz, elektryk i siły pomocni- 


czę. 

| -Wykonane zostały następują 
ce prące: naprawa jednego 
siewnika, jednej sieczkarki 


ręcznej, jednej młockarni, a 
poza tym cały Szereg naboraw 
domowych ku radości wszyst 
kich gospodyń. Kierownikowi 
szkoły postawowej grupa tech 
niczna przekazała 15 1. oliwy 
(płynu pyłochłonnego, — dla 
posmarowania podłóg w pomie 


cnwili.lcznym, walczą o lepsze, szczę” 


wdw tetrowa 


kół siebie ujrzałem. Okrzykom 
i owacjom nie było końcał 


— Wśród tych rozentu: 
zjazmowanych ludzi znajdował 
się tylko jeden człowiek, który 
nie klaskał — nie wznosił o- 
krzyków. Milczał, Był to dele- 
gat Chin Ludowych — profesor 
uniwersytetu. W jego oczach 
widziałem łzy. Były to łzy 
szczęścia ; radości. 

— Na kongresie zabierali 
głos delegaci 16-tu państw. 
Mówili płomiennie 1 z przeję: 
ciem. Pomiędzy nimi była jed- 
na towarzyszka. Mówiła o swej 
ojczyźnie, o tym, że jej kraj 
nie pójdzie na pasku Trumana 
i Marshalla, że matki nie wy” 
dadzą swych synów i córek na 
rzeź  podżegaczy wojennych. 
Obserwowałem jej twarz, pelną 
napięcia I oporu. Tak, ła 62- 
letnia kobieta dużo przeżyła, 
dużo rozumie i czuje: Takie 
właśnie kobiety walczą o pokój, 
walczą z wyzyskiem kapitalisty 


kg kitu (do okitowania szyb 
w klasach). 

Między zabudowaniatni 
dworskimi znaleźliśmy dużą 
młockarnię i lokomobilę — 
włosność Technicznej Obsłu- 
gi Rolnictwa, które choć nie 
wymagają dużej naprawy, a 
od półtora roku niszczeją pod 
gołym niebem. 

Ogólnie biorąc, nasz pobyt 
we wsi wywarł ogromne wra 
żenie na jej mieszkańcach. 
Chłopi przyznali się nam, że 
wątpili w nasze przybycie. W 
ciągu całego dnia byliśmy o- 
biektem zainteresowania 
wszystkich chłopów. Szczegól- 
ną popularnością cieszyła się 
praca spawacza, któremu sta- 
le towarzyszyła większa grupa 
ciekawskich, w wieku od 
5-ciu do 75 lat. 

Na pożegnanie usłyszeliśmy 
wiele serdecznych słów po- 
dzięki i byłe”to dla nas naj- 
lepszą zapłatą za pracowicie 
spędzony dzień. 


Korespondent fabryczny 
„Głosu” 
Janusz Stanlaszek 
ż Zakładów Wytwórczych 
Telefonów 
4 Urzadzeń Technicznych 


Te Lowe 


Jeszcze jeden list pasterski 


Z okazji świąt Wielkiej Nocy ks. prymas Stefan Wyszyńr 
ski wydał „list pasterski do uchodźctwa polskiego". Nie 
 interesowaliśmy się bliżej tym faktem, związanym =% niedaw- 
nym ingresem ks. prymasa na arcybiskupią stolicę w Gnieśnie, 
gdyby nie pewne akcenty szczególne, w liście tym zawarte. 

Nie ma nic dziwnego w tym, że ks. prymas — jako głowa 
duchowieństwa katolickiego w Polsce — wita, pozdrawia i bto- 
gosławi Polaków-katolików na obczyźnie, Ździwienie nato- 
miast — i to dość przykrej natury — wywołać musi ten frag- 
ment listu, gdzie ks. prymas Wyszyński wyraża nadzieję, iż ci 
Polacy „godnie spełnią swoje posłannictwo (?) na emigracji 
i strzec będą ducha emigracji", 

Bo trudna właściwie zrozumieć, pod czyim adresem kiero- 
wane są te słowa pasterskie, Czy do pp. Augusta Zaleskiego, 
hr. Komorowskiego, gen. Andersa i całej skorumpowanej, prze: 
gniłej moralnie emigracji, która — zaparłszy się polskości — 
w służbie obcych wywiadów próbuje szkodzić Polsce, — czy 
też do tych „dołów* emigracyjnych, zbałamuconych i ogłupia- 
łych reakcyjną antypolską propagandą, do tych nieszczęśni- 
ków „ludzi bez jutra i bez ojczyzny, sprzedawanych przez wiel- 
kich kombinatorów za funty i dolary do ciężkiej, morderczej 
pracy w brazylijskich puszczach, w afrykańskich kopalniach, 
w zamorskich koloniach i protektoratach, 


f 
Emigracyjnej klice operetkowych „mężów stanu“ należą się ; 
H 


naszym zdaniem, nie pozdrowienia i błogosławieństwa, lecz sto- 
wa najsurowszego potępienia. A tym drugim — obałamuconym 
tułaczom — słowa tspółczucia i zachęty „by jak najprędzej 
wracali do kraju. Bo „postannictwo“ Polaka, katolika czy 
nie katolika, polega nie na wycieraniu cudzych kątów i wy- 
sługitwmiu się obcym wyzyskitwaczom, lecz na twórczej, czyn- 
nej, plodnej pracy w kraju zapewniającej jednostce i zbiaro- 
wości hyt codzienny i szczęśliwą przyszłość. A 
Wydaje się nam, że ks. prymas Wyszyński pomylił się w tre- 
ści swego listu do uchodźców o.. z górą sto lat: dzisiejsza 
emigracja nie jest emigracją „wielką” lecz małą. bardza małą. 
U „aszczytów* po prostu — nikczemną a u „dołów* — ze- 
pchniętą przez „górę“ w otchłań krzywdy, nędzy i poniżenia, 
Gdzieś tu mówić o „godnym spełnianiu posłannictwa*?... 
B. Dudziński 
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Nie jesteśmy sami w naszej walce o pokój! 


Wrażenia tow. Grzegorza Szmigielskiego z Kongresu Pokoju w Pradze 
— Są sprawy i są ludzie, o| gdy nagle przerwano obrady i śliwsze życie dla swych dzieci. 


Choć może dosłownie nie rozu- 
miliśmy, lecz odczuwaliśmy 
sens jej słów. Jej twarz wy 
re X tłumaczyła nam wszyst 

ol 

— Wieczorem, po obradach, 
zbieraliśmy się | długo rozma- 
wialiśmy © swych krajach, o 
walce, „o. odbudowie., Tak. minę: 
ty owe niezapomniane dni. 

— Wróciłem do kraju! I choć 
przed wyjazdem do Pragi zda: 
wałem sobie spraw po co i dla 
czego jadę, lecz gdy wróciłem 
byłem jeszcze mocniejszy w 
walce, jeszcze śmielszy i tward 
szy, jeszcze jaśniej stanęła mi 
przed oczami droga, jaką musí- 
my. kroczyć. 

Naszą polska, robotnicza wal 
ka o pokój, to walka o lepszą 
| większą produkcję, to walka 
o podniesienie poziomu kultural 
nego naszego kraju, o szybsze 
zlikwidowanie analfabetyzmu, o 
spopularyzowanie czytelnictwa 
wśród najszerszych rzesz rto- 
botników i chłopów, Będziemy 
rozszerzać współzawodnictwo 
pracy, będziemy podnosić naszą 
kulturę rolną, czujni i rorci 
w pracy oraz będziemy dema- 
skować tych, którzy zechcą nam 
przeszkodzć w umecnaniu poko 
ju I w nieuste='*"vm marszu 
do socjalizmu. Nasza droga po- 
stępowania, to droga naszej 
Partii, to droga, którą wskazał 
asm tow. Bierut w swym osiał 
nim referacie, wygłoszonym ne 


Tow. Grzegorz Szmigielski 


Pienum Komitetu 
PZPN. 

To rązumie i wie dziś każly 
cnłop, robotnik i inteligent, 
lecz ja, delegat na Kongres — 
tym naszym budowniczym po 
koju, pochylonym w codziennej 
pracy nad maszyną, plug'em, 
czy stołem powiem jeszcze je” 


Centralnego 


ce nle jesteśmy sami. Choć 
różnymi może drogami, dziś 
już więcej, niż 600.000.000 lu- 
dzi walczy wspólnie z  namil 
DOYBRĘ O POKÓJ WYGRA- 


PZPB Nr 3 wykonały zobowiązania 


Zobowiązania pierwszomajo|my jeszcze o 34.000 metrów 
we, podjęte w dniu 8 kwie- więcej. 
tnia b. r. przez naszą załogę| Przędzalnia średnioprzędna 
zostały wykonane w dniu 29) WYProdukowała o 11.768 kg 
kwietnia b. r. przędzy więcej, a przędzalnia 
Pierwszy meldunek o. wyko odpadkowa, której zobowiąza 


R nie wynosi 80 tysięcy kg, rów 

naniu zobowiązań wpłynął Z|nież słow k PGE 
wa do ma ada= 
wykończalni "ię zew T zada 


już w dniu 28|nie swe wypełniła z nadwyże 
kwietnia. Brzmiał krótko: „Zo | ką. M AB 
bowiązanie nasze, wynoszące| Niezależnie od zobowiazań 
900.000 metrów, przekroczyliś- |Produkcyjnych, Rada Zakłado 
my o 162.322 metrów, a do 1| WA, Oddziału I-go przeprowa- 
maja ”wyprodukujemy. jeszcze dziła gruntowny remont łaźni 
SÓW tys matowe oraz przebudowę szatni i umy 
n * walni w przędzalni średnio- 
następnym dniu wpłynę- | przędnej. Nadmienić trzeba. że 

ły meldunki o wykonaniu zo- |prace te nie były przewidzia- 
bowiązań z tkalni, przędzalni |ne w preliminarzu i wykona- 
średnioprzędnej i przędzalni |no je wyłącznie dobrze obmy 
odpadkowej. Wszystkie one |Ślanym systemem gospodar- 


głosiły, że zobowiązania zosta |czym Obecni i 

„ym. e szatnia z wen- 
ły nie tylko wykonane, ale i |tylatorem oraz umywalnia sta 
przekroczone. A więc tkalnia. nowią prawdziwe dobrodziej- 


która przyrzekła wyproduko- stwo dl i 
wać 200 tys. metrów — wypro HE EEC 


dukowała do dnia tego 210.754 
m. Gdyby nie uszkodzenie ma 


Korespondent fabryczny 


r „Głosu“ 
szyn — mówią towarzysze z z PZPB 
tealni — wyprodukowalihvś- Szumska Ancia 


dno: powiem im, że w swej wal» 


Str. 


Nowe dziedziny 
pracy kobiet 
|-szy kurs traktorzystek w Polsce 
W Tczewie w marcu br. rz. 
począł się przy Warsztatach Nr 
26 TOR, kurs dla  traktorzy- 
stek, na który zgłosiły się g2 
dziewczęta w wieku od 16 ao 
25 lat, Zostały one ząkwate. 
rowane w budynku ZMP, gdzie 
znalazły wygodne pomieszcze- 
nie, mając na miejscu dobrze 
wyposażoną świetlicę. Posiłki 
otrzymują cztery razy dzien. 
nie, Omiekę lekarską mają za. 
pewniorą. Dyscyplina na kursie 
panuje wzorowa, Komendantką 
kursu jest 22-letnia Hotówna 
Łucja — jedną z najlepszych 

uczennic, 

Jak się układa dzień pracy 
uczestniczek kursu? 

Wstają o godz. 5 rano. Gim. 
nastyks, śniadanie itp. O go. 
dzinie 6.45 wymarsz do warsz- 
tatów, gdzie do godz. 12.ej 
trwają zajęcia praktyczne i 
jazda traktorami, Po przerwie 
obiadowej kilka godzin wykła. 
dów teoretycznych i czas po- 
święcony nauce, Odpoczynek po 
pracy urozmaicają sobie słu. 
chaczki zajęciami świetlicowy- 
mi, idą do kina lub do teatru. 
W dni światrrzne organizowa- 
ne są wycieczki, 

Dziewczęta szybko opanowa. 
ły zarówno teoretyczną, jak 1 
praktyczną znajomość maszyny 
i fachu, Dzis już stanowią ka. 
drę dobrze wykwalifikowanych 
traktorzystek, Zawód trakto- 
rzysty dla kobiet polskich jest 
specjalnością zupełnie nową. 


Z ołówkiem w ręku 


Emsan pear IL badha 1 MIARA A ad 


Czyn 1-szomajowy kobiet łódzkich 


Realizacja Czyn Pierws 


organizację kobiecą, daln wspaniałe 


zomajowego, podjętego przez 


rezultaty, Ogniwa 


Ligi Kobiet, w zależności od potrzeb i możliwości terenu 


swego działania przeprowadziły w kwietniu 
kursów szkoleniowych, zor ganizowały 


szereg 
zespoły czytelni- 


cze, zakładały biblioteki, prowadziły kursy dla analfabe- 
tów. Organizacje kobiece na terenie fabryk podjęły ak. 
cję tworzenia nowych zespołów współzawodnictwa pra. 

cy. Przewidywano, że Qzynem  Piarwszomajowym kobiet 


będzia stworzenie 122 nowych zespołów, 
planowane cyfry o kilkaset procent. 


nięcia przekroczyły 


jednak osiąg- 


w 22 fabrykach powstało w Łodzi 761 zespołów współ- 


zawodnictwa pracy, 


U tworzone zespoły współzawod | zobowiązania 


nictwa pracy w ramach Czy 
nn Pierwszomajowego podjęły 
się nie tylko przekroczyć do- 
tychczasowa ilość  oddawanej 
produkcji, ale i podnieść jej 
jakość. W większości wypad. 
ków  zobowiąsania te zostały 
zrealizowane ; 

W  „dziewiątce bawołnianej!' 
zespół Zofii Kruczyńskiej osią. 
gnał przekroczenie  podjętego 
zobowiązania w ilości i w ja 
kości o 4 procent, 

Irena Milczarek ze swym za. 
społem przekroczyła o 1,2 proc. 


Rachunki domowe nie zaszkodzą 


żyjemy w dobie oszczędza- 
inia, A dotychczas nie wszyst. 
kie kobiety zwracają dostatecz 
ną uwagę na prowadzenie ra- 
cjonalnej gospodarki domowej. 
© dobrej i złej gospodarce plas 
cówki handlowej, warsztatu pro 
dukcyjnego mówią nam liczby, 
Nie wiele jest natomiast go. 
spodyń domowych, które by 
chciały oprzeć swój budżet na 
ścisłej zgodzie z cyframi, x do. 
mówym notatnikiem wpływów i 
wydatków. i 

A rachunki domowe należy 
prowadzić, sę one bowiem je. 
dynym sprawdzianem tego, jak 
wydatkowaliśmy pieniądze 
przez nas zarobione. Zapiski 
wydatków stanowią dlą nas 
jedyną podstawę do oceny, czy 
poczynione zakupy były nie. 
zbędne, one też nam dowiodą, 
czy gospodarujemy racjonalnie, 
Powinnybyśmy wiedzioć dla wła 
snej choćby orientacji, gdzie, 
na co i ile wydsłyńmy pienię- 
dzy. Wiemy z własnego do. 
świndczenia, że często wTóciw- 
szy z zakupów z niewielu pa. 
kunkami, nie potrafimy sobie 
uzmysłowić, czy przypadkiem 
nie zgubiłyśmy części zabra. 
nych ze sobą pieniędzy, było 
ich przecież sporo, a wróciłyś. 
my z miasta z drobną resztą. 

Zapisywanie poczynionych 
wydatków problem ten uregu. 
puje. Prowadząc stało notatki 
rachunkowe możemy łatwo skon 
trolować, czy  gospodarujemy 
racjonalnie, czy też wydajemy 
pieniądze na zbędne błahostki 
x pominięciem ważniejszych za 
kubów, Zapisując wydatki 
dzień po dnin mamy stale 
przed oczyma stan naszej kasy, 
co częstokroć powstrzyma nas 
od nieprzemyślanej rozrzutno. 
ści. 

Żyjąc z ołówkiem w ręku mo 


żómy wprowadzić w  nastym 
gospodarstwie istotne oszczęd. 
ności. Operując tym systemem 
nawet lekkomyślna gospodyni, 
taka, której pieniądze z regu. 
ły się nia trzymają, doprowa. 
dzi swój budżet do równowagi, 


obejmujących 6.641 kobiet. 


ilościowe, a 


wskaźniki jakościowe podnio. 
sła o 1 procent, dając produk- 
cję bez żadnych braków, - 

Mara Kulesza,  podjąwszy 
zobowiązania indywidualne, 
przekroczyła je w dziedzinie 
ilości o 1,3 procent, a w jako. 
ści o 2,3 procent. 

Zespół składalni tejże fabry« 
ki przerobił ponad plan 678 ty 
sięcy metrów tkaniny, W PZPB 
w Rmdzie Pabianickiej powsta- 
ło 6 kobiecych brygad „najwyż 
szej jakości", produkujących 
tkaniny wyłącznie pierwszego 
gatunku. 

Poważnymi osiągnięciami w 
ramach Czynu Pierwszomajo- 
wego poszczycić się może „je. 
dymka bawełniana''. Tutaj ko. 
biety przyczyniły się do uri. 
chomienia Stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, uporządko» 
wania i postawienia na wlas- 
ciwym poziomie świetlicy dzie 
cięcej oraz założyły ogródek jor 
danowski. W dziesiatkach fa. 


MARIA CHAROWA — 


przodownica pracy 
sama obsługue 68 attomatycznych krosien 


Marla Charowa jęst znana w 
całym Związku Radzieckim jako 
przodownica pracy. Stworzyła 
ona nowe metody, umożliwia ją 
ce pracę wielowarsztatową. Ma 
opinię wspaniałej tkaczki, a za: 
wdzięcza ją zastosowanym vłep 
szeniom pracy i poszukiwaniu 
nowych dróg. Zaczęła pracę na 
47 zautomatyzowanych kros- 
nach. Stosując daleko posuniętą 
oszczędność ruchów i wysiłku, 
obmyślając szczegółowo każde 
śwe posunięcię doszła do tego, 
że dziś samą jest w stanie 
obsłużyć 188 krosien automa- 
tycznych. Wykształciła już du- 
ży zastęp uczniów, a wiele ze- 
społów tkackich przyjęło jej 
metodę pracy, 


Maria Charowa pracuje 
wielkich, nówoczesnych zakla- 
dach tkackich Giukowo, Gdy 
mieszkańcy tej osady mieli wy 
brač posła do Najwyższego So 
wietu, na to stanowisko wysu- 
nięło kandydaturę najlepszej 
tkaczki, Jej wyborcy szybko 
przekonali się o trafności swx- 
go wyboru, Maria Charowa po- 


w 


Kącik dobrej gospodyni 
Chrońmy odzież przed molami 


Już czas przystąpić do skułe 
cznej walki z molami tymi naj- 
większymi szkodnikami naszej 
garderoby. Odzież wełnianą oraz 
wszelkie futra po całozimowym 
używaniu poddać musimy obec- 
nie gruntownemu oczyszczeniu, 
gdyż jak wiadomo, mole chęt- 
nie się gnieżdżą w tkaninach za 
kurzonych, zaplamionych dtp. 
Futra należy starannia przetrze 
pać f po wytrzepaniu wyczesać 
grzebieniem. Odzież: wełnianą 
trzeba oczyścić z plam wytrze- 
pać i wywietrzyć. Wszelkie swe 
try, pończochy wełniane itp. na 
leży uprać mydlem w ciepłej 
wodzie. Po doprowadzeniu do 
czystości odzieży zimowej, prze 
znaczonej do przechowania, od- 
wiesić ją należy do przygołowa 
Wing ten cel szeretne] szaty! 


lub też ułożyć w skrzyni, nie 
zapominając o przesypaniu pro 
sżkiem DDT lub przełożeniu pa 
pierem nasyconym terpentyną, 

Innym dobrym sposobem chro 
nienia odzieży wełnianej przed 
mołami jest systematyczne coty 
godniowe wietrzenie na słońcu 
i trzepanie lub czyszczenie mio 
tełką. Oczywiście odzieży czar- 
nej nie należy zbyt długo wysta 
wiać na działanie promieni sło- 
necznych gdyż rudzieje, O. iie 
nie jesteśmy w stanie samodziel 
nie dobrze wyczyścić zwierzch- 
niej odzieży wełnianej wówczas 


należy ją oddać do  oczysz- 
czenia w ręce fachowców. Za: 
danie to speln'a ku zadowołeniu 
klientów spółdzielcze pralnie roz 


świgca cały swój wolny  czaś 
na obcowanie z. mieszkańcami 
Glukowa, pomaga im, czym mo 
że i jak może. Dużo wysiłku 
kładzie na wniknięcie w potrze 
by licznych rodzin inwalidów 
wojęnnych i emerytów , pracy, 
Żywo się interesuje działalno- 
ścią żłóbków, szkól i szpitali. 
Poświęcając wiele czasu 
swym obowiązkom społęcznym, 
Maria Charową nie przestala 
być przodującą tkaczką wielkiej 
tkalni w Glukowie. 


Dziś przedstawiamy naszym 
Czytelniczkom wzory n.ednych 
sukien wiosennych, kostiumu, 
bluzki oraz mwv..dow dziecię- 
cych, 

Suknie odznaczają się spa- 
dzistąę linią ramion, silnie za. 
akcentowanym wcięciem w pa- 
sie i szerokimi, kloszowymi 
spódnicami. Wiosenne sukienki 
sporządzać będziemy z tkanin 
lekkich, gładkich lub desenio. 
wych, Zdóbimy je chętnie gu- 
zikami, modne są także kiesze. 


mie orąz baskinki. Suknie wio-| 


senne wykańczane są trzyćwier. 
ciowym lnb króciutkih nawet 


Mijające się w naszym mreścię.'do łokcia nie siągającym ręka. 


bryk robotnica w ramach Czy. 
nu Pierwszomajowego  ofiaro- 
wały swą pracę, biorąc udział 
w porządkowaniu sal i obejść 
fabrycznych. Myto, sprzątano, 
zakładano trawniki,  sadzono 
kwiaty i zieleń, W PZPW Nr 
35 na 1 Maja powstała łazien- 
ka dla kobiet i pokój wypó- 
czynkowy, 

Również i kobiety innych za. 
wodów na swych placówkach 
pracy nie szczędziły wysiłków 
i pracy dla uczczenia 1.go Ma- 
ja przyczyniając się do podnie. 
Bienia wydajności pracy, Hk- 
widowania przerostów biuro. 
kratycznych itp. 

Wyniki Czynu  Pierwszomą. 
jowego sę dowodem, żę kobie- 
ty stanowią dziś silną i zwAr- 
ta kadrę budowniczych pod- 
staw  Bocjalizmu w naszym 
kraju, 


Pół mili 


Przyczyńmy się do 


Nr 124 


upiększenia Łodzi 


Kwiaty w oknach i na balkonach 


Miasto nasze nie należy do 
najpiękniejszych. Złożyły mię 
na to specyficzne warunki, w 
jakich Łódź powstawała, za- 
ciążył na nich fakt, że miejs. 
cowym  pionierom kapitalizmu 
leżał na sercu wyłącznie właś- 
ny interes, a bardzo odlegli 
byli od jakiejkolwiek myśli bu- 
downictwa z uwzględnieniem 
nakazów higieny i estetyki, 

Dziś mimo głodu mieszkanio. 
wego warunki mieszkalne 
warstw pracujących uległy du- 
żej poprawie, Miasto ze swoj 
strony czyni wszystko, ażeby 
udostępnić ludności piękne 
parki, zakłada zieleńce itp. Nie 
wątpliwie fragmentem dekora- 
cyjnym, który podnosi estetykę 
domów, sẹ kwiaty, zdobiące 
okna i balkony. Jeśli chcemy, 
by miasto nasze nabrało uroku, 
wykorzystać musimy okres wio 
sny dla wykonania prac, zwią. 
zanych z sadzeniem kwiatów. 


Jefi nie posiadamy skrzynek 
okiennych, wówczas zastąpić 
je możemy doniczkami przy. 
mocówanymi drutem do para- 
patu, albo toż podpórkami z 
blachy. Do sadzenia wybiera- 
my kwiaty, które powinny 
przetrwać całe lato. 


Do takich roślin należy pe. 


W roki bieżącym z instytucji wczasów skorzysta pół 


miliona ludzi pracy, Liczba 
ciem, jakim nąpewno kraje 
„dobrodziejstwom'* planu 
gły prędko się poszczycić, 


okres całoroczny. Boć przecież jest rzeczą jasną, 


tak poważna jest 
Zachodnioenropejskie, 
Marshalla nie 
Wczasy rozłożone 


osiągnię. 
podległe 
będą mo. 
zostały na 
że tej 


masy tirlopowiczów nie byłyby w stanie pomieścić w okre 
sie letnich miesięcy liczne domy wypoczynkowe, 


Praktyka wykazała, że świat 
pracy w Polsce dość niechętnie 
odnosi się jeszcze do urlopów 
podcząs zimy, jesieni i wiosny. 
Istnieje  zadawniony nawyk 
myślowy, że urlop wykorzy: 
stać należy w lipcu, sierpniu! i 
ewentualnie wa wrześniu,  Mie- 
siące wiosenne: ktiecień, maj, 
czerwiec traktowane są jako 
mniej wartościowe pod tym 
względem, A g reguły posia. 
dacz urlopu przypadającego w 
tym okresie, czuje się nieco po- 
krzywdzonym. 

Te opory coprawda zańikeją, 
lecz jeszcza nie dość prędko. 
Cyfry mówią, że w miesiącach 
zimowych wiele miejsc w do. 
mach wypoczynkowych nie zo. 
stało wykorzystanych, A i obec 


nie frekwencja w nich nie jest 
zbyt wielka, 


Z żalem należy stwierdzić, 


że kobiety stoją w pierwszym 
szeregu nznających urlop jedy- 
nie latem, Czy słusznie? Pomi- 
jając fakt, że wiosną nie mą 
nadmiaru gości w miejscowoś- 
ciach kuracyjnych i wypoczyn= 
kowych, nie wolno nam gapos 
minąć © tym, że okres wiosny 
stanowi jedną z najpiękniej- 
szych pór roku. I dlatego też 
wyjazd na wczasy w tym okre- 
sie jest bardzo atrakcyjny. 
Dni są długie, operacja słońca 
silna Możemy korzystać z 
pieknych spacerów i  przebya 
wać cały dzień na świeżym po. 
wietrzu. 

Argumenty, że trudno* jest w 
tym czasie pozostawić domowni. 
ków bez opieki, że trwają jesz 
cke lekcje szkolne, dobrych or- 
ganizatorek nie  pówstrzymają 
od wyjazdu na wczasy, Prze. 
rież mąż i dzieci mogę popro. 
wadzić samodzielnie w ciągu 
dwóch tygodni nieobecności 
matki gospodarstwo domowe. 
Nawet matki drobnych dzieci 
mogą przy dobrej woli rozwią- 


+ mą p a NA zm = 


we. 


Bardzo modny jest taj! ! 
wiosny krój kimonowy rękawów, 


"Kostium, który oglądamy na || 


obrazku, uszyty jest z pasią. 
stej wełnianej tkaniny. Spódni- 


ca układana w kontrafałdy. ża! 


kiet jest ściśle dopasowany, 
wykończony małymi klapkamii 
kołnierzykiem. Tego rodzaju 
komplecik może być sporządzo- 
ny nie tylko z weny, ale i z 
jedwabiu, 

Bluzka nadzwyczaj prosta w 
kroju wykończona jest na rę- 
kawach i przy zapięciu serią 
drobnych stebnówek,  Noszóna 
być powinna do wszystkich 
snor towych kostiumów, 


| 


Dwie sukieneczki przeznacze 
ne są dla dziewczynek w wie. 
ku od 7 dò 12/lat, Stosunkowo: 
proste w kroju mogą być u 
te w domu. Na ich sporządza: 


nie należałoby przeznaczyć nie 


noszonę już odzież starszych 
domowników, 


iargonia w odmianach krza, 
stych i priących, kwitnąca bi | 
ło, różowo 1 czerwono. Ronai 
ta udaje się nieomal na każdej 
mawet i kiepskiej ziemi i rág 
wija się w lepszych jak ię 


gorszych warunkach nasłonec 


niema, Jeszcze bardziej 
trzymałą na złe warunki 
begonia, którą Badzimy w od 
lógłości 15 do 30 centymetróg | 
Niezwykle dekoracyjną i AJ 
wą do pielęgnacji jest petunię 
różnokolorowa i kwitnąca buj. 
nie przez całe lato, 
ją w odległości 15 cm, Rós 
wdzięczna do hodowania 
skrzyniach okiennych i na ba 
konach jest lwia paszcza. BA. 
śnie ona z żywiołową bujnoścą 
i kwitnie różnobąrwnie od sę 
siąca czerwca do września, m 
Q ile okna nasze korzysta 
z małej ilości słońca, wówcze 
posadzić należałoby dla iA 
ozdoby pospolite stosunkowg ~ 
ale bardzo dekoracyjne nagi 
ki. Na półmocnym balkonie 
siać możemy  maciejkę. 
ona przez cały dzień kwiaty 
stulone, ale za to wieczora 
pachnie bardzo silnie. Kwiat 
w oknach i na balkonach 
nie tylko dekoracją  naszyt 
mieszkań, to pełna uroku ozd 
ba ulic i miasta, |. 


Zasłużony wypoczynek 


ona ludzi pracy na wczasac 


żać sprawę opieki nad n 
Dobra wola nasza i naszych 
skich pomoże w zlikwidow 
wszekich wyłaniających się 
trudności. b 


wielu lekarzy oddawna twi 
dzi, że aby urlop kobiety-mia 
ki przyniósł poprawę st 
jej zdrowia 1 zapewnił nowe A 
ły do pracy, musi być spędzał 
ny poza środowiskiem rodzią 
nym, Propagowane też koni 
ność urlopów wypoczynkowy! 
Zdala od dzieci od męża dla 
biet gospodyń,  zatrudnion: 
wyłącznie w swych gospod 
stwach domowych. 
domów wczasów nie przewi 
ję pobytu w nich kobiet go 
dziećmi, Wprawdzie stwatzom 
w bieżącym roku kilka domó 
wypoczynkowych dla kobi 
których warunki domowe zmi 
szają do wyjazdh na wczasy i 
rodziną, ale domów tych j 
niewiele i korzystać z nich | 
dą mogły jedynie nielczne pi 
cownice, Pamiętać w każ 
rążie powinniśmy o tym, 
woząsy mają być okresem 4 
solutnego odpoczynku i od 
wanią się zarówno od zajęć 
wodowych jak i trosk oraz 
potów domowych. Tylko cał 
wity spokój i beztroska po 
nam na nabranie nowych 
do pracy. 


BR A 
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Kronika Tomaszowa FEET masowy kolportaż prasy 


Tydzień Oświaty dał realne i pozytywne wyniki 


Książki, książki i jeszcze storii W. K. P, (b) jest roz-| dzona została we wszystkich dami z, własną orkiestrą i 


KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 7 maja 
' 1949 r. 
Driś Floriana 


NIEJSZE TELEFONY 
„Pożarna — 51 
ja Obywatelska — 47 
Dworme Kolejowy — 4 


—— + 
ADRES REDAKCJI: R.S.W, 
50, godziny -przyjęć 


' |niedezieli 


raz książki. 


GAWYWANA. 
Zapoczątkowany ubiegłej 


Książki i Prasy w tych|pracy prowadzona jest przez 
dniach osiągnął swój punkt| podstawowe organizacje par 
szczytowy. Poza wystawą|tyjne, szeroka akcja uświa- 
książki uruchomioną w sali|damiająca i propagandowa 
konferencyjnej Powiatowej —której głównymi zamierze 


Rady Narodowej, o której 
pisaliśmy onegdaj. a która 
ntwarta jest codziennie w 
godzinach od 8 — do 13 i od 
15 do 17 we wszystkich za- 
kładach pracy urządzone zo- 
stały stoiska i zorganizowa- 
na sprzedaż książek cieszą- 
ca się dużym powodzeniem. 
Szczególnie chętnie nabywa 
ne są książki działu polity- 
czno-społecznego, bibliotecz 


teki ekonomicznej. Ostatnie 


5 Plac Koścjuszki 16, |ki marksistowskiej i biblin- 


wydanie krótkiego kursu hi 


niami są: ostateczne wyplenie 
nie analfabetyzmu i zbliże- 
nie do szerokich mas książki 
i zdobywanie czytelnika i 
prenumeratora dla prasy. 
Zagadnieniom tym poświęco 
re są zebrania kół partyj- 
nych, narady kierownictwa 
organizacji partyjnych i ak- 
tywu związkowego. 

Równie szeroka akcją po- 
pularyzacyjna książki i pra 
sy oraz akcja pogadanek, 
omawiających znaczenie Ty 
godnia Oświaty przeprowa- 


Rozdanie świadectw absolwentom 


Kurs przysposobienia zawodowego w fabryce pasów 


Onegdaj w świetlicy Fabry 
"Pasów, Artykułów eoh. 
nicznych” i Rymarskich odby 
ła się, skromna a równocześ- 
nie” miła iserdeczna uroczy- 
wręczenia świadectw 
absolwentom trzymiesięczne- 
go kursu przysposobienia za 
wodowego, jaki kierownictwo 
zakładu zorganizowało dla 
młodych pracowników Fabry 
ki 


Kurs, który poza wykłada- 
mi z dziedziny teorii i prakty 
ki zawodowej obejmował rów 
nież wykłady z przedmiotów 
ogólnokształcących ukończy- 
ło dwudziestu młodych słu- 
chaczy — w tym trzy kobie- 
ty, Uroczystość, w której 
wzięli udział przedstawiciele 
M. K. PZPR Powiatowej Ra- 
dy Zw, Zawodowych „i Od- 
działu Zw. Zaw. Przemysłu 
Skórzanego — zagaił kierow 
nik kursu — tow. Wojcieszek, 
Pierwszy zabrał głos jeden z 
wykładowcóm, wypróbowany 
stary majster garbarski — 
tow. Kuc, który w serdecz- 
nych słowach, po przypom- 
nieniu w jakich warunkach 
młodzież zdobywała dawniej 
wiedzę fachową i wskazaniu, 
jakimi ułatwieniami i jaką 
opieką otacza dziś przyszłych 
fachowców Polska Ludowa 
życzył absolwentom, by po- 
kochawszy swój zawód w dal 
szym ciągu systematycznie i 
stale doskonalili swe umie- 
jętności fachowe, aby dążyli 
do uzyskania pełnej samo- 
dzielności w zawodzie. 

Następnie ' nacechowane 
serdecznością — pełne do- 
brych życzeń dlą młodych ro 
botników przemówienie wy- 
głosili: przewodniczący Rady 
Zakładowej tow. Więcek, 
przewodniczący oddziału 
Związku Zawodowego Pra- 
towników Przemysłu Skórza- 
nego tow. Fabijański i przed 
W e e au mee 


Zebranie 
Ligi Kobiet 
Tutro, w niedzielę i godzi- 
nie 16 w lokalu Mięś*kiego 
Zarządu Ligi Kobiet odbę- 
dzie się miesięczne zebranie 
koła terenowego Ligi, 

Obecność członków _obo- 
wązkowa, 


Czytajcie 
Glos Tomaszowski 


stawiciel Powiatowej Rady 
związków Zawodowych 
tow. Anczarski, po czym 
przystąpiono dó rozdania 
świadectw absolwentom kur- 
su. Wraz z świadectwami — 
wręczone  zóstały nagrody 
książkowe trzem najlepszym 
i najpilniejszym kursantom: 
Czesławowi Rosińskiemu, Ry 
szardowi i Stefanowi Kapła- 
nowi, 

Na zakończenie głos zabrał 
przedstawiciel Miejskiego Ko 
mitetu PZPR tow. Kwaśniew 
ski, podkreślając raz jeszcze 
wagę, jaką kierownictwo na- 
szego życia politycznego i 
gospodarczego przywiązuje 
do szkolnictwa zawodowego, 
do ułatwienia młodemu pó- 


koleniu zdobycia nie tylko 
zawodu, ale jak najszerzej 
pojętej "wiedzy ogólnej. W 
imieniu kursantów przemówił 
Czesław Rosiński, dziękując 
kierownictwu zakładu i per- 
sonelowi za opiekę, pomoc i 
zdobyte przez słuchaczy wia- 
domości oraz przyrzekając 
pelne wykorzystanie zdoóby* 
tej wiedzy fachowej dla do- 
bra produkcji, dla dobra go- 
spodarki Polski Ludowej. 

W najbliższym czasie to- 
maszowska Fabryka Pasów 
uruchomi drugi kurs przyspo 
sobienią zawodowego, 0 Szer- 


szym i pogłębionym progra- |: 


mie, którego czas trwania 
przewidziany jest na okres 
sześciu miesięcy. 


szkołach, tak podstawowych 
jak i średnich. 


JE 
'Tydzień Oświaty EG zakładach| Onegdaj uruchomiony zo- 


stał przez młodzież Związku 
Młodzieży Polskiej kiosk z 
książkami na Placu Kościu- 
szki, 

Wczoraj w sali Robotni- 
czego Domu Kultury odbył 
się w ramach „Tygodnia“ 
wiezcór autorski Jana Husz- 
czy. 

Ożywioną działalność prze 
jawiają sekcje świetlicowe 
poszczególnych zakładów 
pracy, z których część już 
była lub wybiera się ze spe 
cjalnie przygotowanymi pro 
gramami do wsi i okolicz- 
nych osąd, co zasługuje na 
specjalne podkreślenie. 

Czynione są ostatnie przy 
gotowania do uruchomienia 
kursów nauki początkowe- 
r» pisania i c nia. 

Najwyższe jednak natęże- 
nie tej akcji przewidziane 
jest na dzień jutrzejszy, 

Poza zapowiedzianą już 
przez nas imprezą organizo- 
waną przez R. S. W. „Pra- 
sa“ i redakcję „Głosu“ na 
ulicach naszego miasta sta- 
„ie kilkadziesiąt stoisk i kio 
sków z prasą i książkami, 
przyczym podkreślić trze- 
ba, że tym razem sprzedaw 
cami będą kierownicy : miej- 
skiego życia politycznego. 
społecznego i gospodarczego 
z sekretarzami M. K. i P. Z. 
P. R. tow. tow. Balcerskim 
i Duszyńskim, prezydentem 
Mazurkiem, przewodniczą- 
cym M. R. N. — Zelińskim 
dyrektorami miejscowych |” 
fabryk na czele, 

„Młodzież . szkolna- objeż- 
dżać będzie miiasto samocho 

z Z E E c E 


Zobowiązania |-Majowe wykonaliśmy 


melduje załoga PZPW 27 


W rezolucji, jaka w poło-|kwietniu — zostały nie tyl- 
wie miesiąca kwietnia przy-|ko zrealizowane, ale w po- 


jęta została przez 
PZPW Nr 27, robotnicy po- 
szczególnych oddziałów przy 
jęli zobowiązania, których 
realizacja miała być uczcze- 
niem Święta Pracy, 1 Maja 
z dumą robotnicy i pracowni 
cy zakładów, mogli stwier- 
dzić, że te'punkty, które mia 
no. dopełnić 


załogę | szczególnych 


wypadkach 
przekroczone, 

I tak: 

Wykonanie z nadwyżką 
planu produkcyjnego i wy- 
produkowanie ponad plan 
4,000 metrów gotowych tka 
nin, zostało w toku codzien- 
nej pracy i codziennych wy- 


w miesiącu! siłków znacznie podwyższo- 


Uwaga, przyszli studenci Akademi Wych. Fizycznego 


Pow. Inspektorat Kult. 
Fiz. w Tomaszowie Maz, po- 
daje warunki przyjęcia na 1 
rok studiów w Akademii Wy 
chowania Fizycznego w War 
szawie w roku akademickim 
1949-50. 

W roku bieżącym na 1-szy 
rok studiów 2 i 4 letnich be 
dą przyjmowani.  kandyda 
ci(tki), którzy odpowiadają 
następującym warunkom: 
wiek: mężczyźni i kobiety od 
18 — 25 lat, wykształcenie: 
matura licealna, dobry stan 
zdrowia, usprawnienie fizycz- 
ne i znajomość sportu, pożą- 
daną działalność w organiza- 
cjach sportowych i młodzie- 
żowych. 

Do podania należy dołą- 
czyć: dokładny życiorys, 
świadectwo dojrzałości, me- 
trykę urodzenia, cztery. fo- 
tografie, pożądane zaświad- 
czenia z pracy w organizacji 
i na pólu- wychow. fizyczne- 
go. 

Po rozpatrzeniu podań kan 
dydaci (tki) zostaną wezwani 

isemnie na egzamin elimina- 


p 
cyjny, który odbędzie się wjrat Kult. 


AWF Egzamin będzie trwał 
3 dni i składać się będzie z: 
badania lekarskiego, badania 
wiadomości, oraz z nauki o 
Polsce Współczesnej, i próby 
sprawności fizycznej. 
Powołani na egzamin elimi 
nacyjny otrzymują wyżywie- 
nie i zakwaterowanie. 
Rok akademicki rozpoczy- 
na się dnia 1 września 1949 r. 
Słuchacze AWF niają pra- 
wo ubiegania się o stopień 
majstra W. F. Ukończone 
studia w akademii dają pra- 
wo do pracy instruktorskieji 
organizacyjnej w dziale W. 
w urzędach podległych 
GUKF do nauczania w szko- 
łach wszystkich typów, oraz 
we wszystkich instytucjach 
zajmujących się egzaminami 
z wychowania fizycznego. 
Podania o przyjęcie na stu 
dia należy po zaopiniowaniu 
przez Pow. Insp. K. F. skła- 
dać w Wojewódzkim Urzę- 
dzie Kultury Fizycznej w ter 
minie do dnia 5. 6. 1949 r. 
Wszelkich dalszych infor- 
macji udzieli Pow. Inspekto- 
Fiz. — ul, Miła 


dniach 1. 7, — 10. 7. 1949r: w INr 36-38. 


ne, W dniu 30 kwietnia za- 
meldowano 5,087,3 mtr, go- 
towych tkanin ponad plan, 

Przekroczono tak na przę- 
dzalni jak i na tkalni przyję 
te wysokości produkcji 
pierwszego gatunku, tak ma 
teriałów jak i przędzy, 

Wygrana została walka O 
zmniejszenie odpadków, Na 
tkalni ì w oddziale przędzal- 
ni — w porównaniu z miesią 
cem marcem wybitnie obni- 
żono procent odpadków. 

W dniu 30 kwietnia pra- 
cownicy warsztatu mecha- 
nicznego zameldowali, że do 
trzymali przyrzeczenia i 
przekazali kierownictwu za- 
kładu nowowybudowaną 
pralnicę, przewijarkę przę- 
dzy i specjalny napęd prze- 
kładniowy do kadzi farbiar- 
skich, 

Indywidualne  zobowiąza- 
nie majstra ob. Jana Stan- 
kowskiego, który podjął Się 
uruchont%ć nieczynną pod- 
strzygarkę — zostało rów- 
nież w pełni zrealizowane, 
30 kwietnia.o godzinie 8 ra- 
no. podstrzygarka, która od 
1939 roku stała nieczyfna, 
została uruchomiona i prze- 
kazana dyrekcji, 

Robotnicy, pracownicy, za 
łoga PZPW Nr 27 dotrzyma 
li zobowiązań, Ale tempo 
pracy, wysiłek i ofiarność i 
po 1 Maji nie opadły, i po 
1 Maja PZPW Nr 27 pracu- 
je tak, jak winien pracować 
zakład, jak winna pracować 
załoga państwa ludowego 


(b) 


chórem, a równocześnie prze 
prowadzona będzie zbiórka 
uliczna na rzecz Tygodnia. 

Na podstawie dotychcza” 
sowych wyników akcji 
stwierdzić można, że Ty- 
dzień Oświaty, Książki i Pra 
sy na terenie Tomaszowa 


Posiedzenie 
pow. Rady Zw. Zawodów. 


Dziś o godzinie 16 w bu- 
dynku Zw, Zawodowych od- 
będzie się plenarnę posiedze 
nie Państwowej Rady Zwiąż 
ków. Zawodowych, na które 
obowiązkowo winni przybyć 
członkowie prezydiów  po- 
szczególnych oddziałów Zw, 
Zawodowych, członkowie pre 
zydium Rad Zakładowych o- 
raz opiekunowie z ramienia 


dał pełne wyniki i spełnił |Związków poszczególych za- 


swe zadanie. 


kładów pracy, 


GŁOS TOMASZOWSKI 


swym Czytelnikom 


Jutro, na zakończenie 
Tygodnia Oświaty, Książki i 
Prasy odbędzie się w Sali R. 
D. K, poranek artystyczny 
organizowany przez R.58.W. 
„Prasa” i redakcję „Głosu 
Tomaszowskiego“, 

W. poranku, który rozpocz 
nie się o godzinie 10, poza 
zespołem świetlic robotni- 


czych wezmą udział czołowi 
artyści scen łódzkich, Jan 
Świderski (recytacje), Ma- 
ria Miedzińska (śpiew) i 
Władysław Maniak (forte- 
pian). 

Zaproszenia wydają sekre , 
tariaty wszystkich podstawo 
wych organizacji partyj- 
nych, 


Interpelacie naszych Czvtelników 


Kup pan sobie wiadro 


Od jednego z naszych sta 
łych czytelników otrzymali- 
śmy list, który w pełni obra 
zuje butny, niśobywatelski 
stosunek niektórych właści- 
cieli domów czynszowych do 
podnajemców, a równocześ- 
nie w tym konkretnym wy- 
padku rzuca charakterystycz 
ne światło na pojęcie higie- 
ny. jakim hołdują niektórzy 
tomaszowscy rzeźnicy, 

Oto fragment listu, 

W domu przy ul. Mireckie 
go 36, będącym własnością 
ob. Grabąwskiego, od dłuż- 
szego czasu mają miejsce 
dziwne praktyki, uprawiane 
przez właściciela domi 

Ob. Grabowski bówiem 7 po 
siada w tym domu sklep i 
warsztat rzeźniczy, oraz ko- 
nia, którym przewozi się 
wszelkie produkty, potrzeb- 
ne do warsztatu czy sklepu. 
I tu zaczyna się cała spra- 
wa: 

Ob. Grabowski, postępu- 
jąc w myśl swoistych „Za 
sad“ higieny, poi konia bez- 
pośrednio z kubła, którym 
lokatorzy czerpią wodę do 
użytku domowego. Na zwró- 
coną mu uwagę, że nie powi 
nien w ten sposób postępo- 
wać, a mieć specjalne naczy 
nie, do "którego, przelewałby 
zaczerpnietą ogólnym wia- 
drem wodę że studni, z obu- 
rzeniem zaczął wykrzykiwać, 
że jego koń jest czysty, a 
on, (nibv ob, Grabowski) 
wie co robi, j nie życzy s0- 
bie (tutaj gały szereg obel- 


Żywych słów), ażeby ktoś 
zwracał mu uwagi“, 

W dalszym ciągu listu au- 
tor stwierdza, iż szereg ósób 
korżystających z tej wody, 
dostało liszaje na ciele i twa 
rzy, że za równie niebezpiecz 
ne należy uznać używanie 
tej wody do wyrobu wędlin, 
dlatego też należy nakazać 
kamienicznikowi, by zaprze- 
stał swych dziwnych a nie- 
dopuszczalnych praktyk, a 
zwracając się o zamieszcze- 
nie listu na łamach „Głosu 
prosi równocześnie o wyno- 
wiedzenie się w tej-sprawie, 

Zasadniczo, w rozmowie z 
autorem listu, wypowiedzie= 
liśmy swe stanowisko. ale 
zamieszczając treść listu i 
publicznie piętnując wymie- 
nionego w liście pana, chce- 
my stwierdzić: 

Bardzo kochamy konie, 
ale nie na tyle, byśmy wodę 
pili z nimi ze wspólnych na- 
czyń, Jeśli pan Grabowski 
chce tego — nie będziemy 
mu przeszkadzali, 

Ponieważ jednak ze studni 
korzystają lokatorzy- domu, 
którego p. Grabowski jest 
właścicielem, mamy niepłon- 
ną nadzieję, że jeszcze w 
dniu dzisiejszym, koń będzie 
pojony z innego naczynia, 
A równocześnie — tak Sa- 
mo głęboko nrzekonani je- 
steśmy, że władze saniterne 
i władze  administracvjne 
przypilnuja. bv nan Grebw 
ski zmienił swój stosunek 
do higieny. 


DD PD TAMA 
CENNIK OGŁOSZEŃ 


w dzienniku „GŁOS TOM 


ZOWSKI* 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 tamu (szpaltv) 
W tekście | za tekstem — 6 łamów po 45 mm 


Ogłoszenia drobne liczy 


się za słowo. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
34 1 do 100 mm 70 70 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 110 

od 201 do 300 mm 160 160 

oowyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, 


100 proc. drożej. 
Ogłoszenia w numerach 

o 50 proc, drożej. 
Ogłoszenia w numerach 

wych o 100 proc. drożej, 


bilanse f kombinowane o 


niedzielnych i świątecznych 


specjalnych i okolicznościo 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie r dziela się, 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca | za 
terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpo- 


wiedzłalności. 


Wstępujcie w szeregi Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza! 


Str. ð 


Ni Lát 


SSE LTR 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKTEGO 


Dziś, o godz, 19.15 komedia naj- 
wybitniejszego dramatopisarza hi- 
srpańskiego Lope de Vegi pt. 
nPIES OGRODNIKA", 


PAŃSTWOWY TRATR 
POWSZECHNY 
w todzi ul. 11-go Listopada 21 
Dziś L dni następne o godz, 19.15 
„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 

STEVENSONA:, I 


TEATR „MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 
(Gmach ORZZ.) 

Dziś o godzinie 19.15 dosko- 
nała komedia PF. Augier i J. 


Sandeau pt: „ZIĘÓ PANA 
Poirier'*. 
Wszystkie miejsca sprzedane, 


Passe — partout nieważne. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 

W piątek dnia 6. V. 1949 r, 
Teatr Komedii Muzycznej „Lut- 
mia” daje przedstawienie frac: o- 
pery  komicznej pod tytułem 
„DZWONY Z CORNEVILLE". 

TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
Codziennie o 19.30, w niedzielę 
I święta o 16 I 19.30 „RYCERZ 
SZALONY" z A. Dymszą. 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI + TEATR 
LALEK „PINOKTO” 
Nawrot 27 
Codziennie oprócz poniedziałków 
© godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz” 


TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 


Codziennie prócz poniedziałków 
e godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Franta. W niedzielę 


t święta dwa widowiska o 15-tej 
t 17-tej, Kasa czynna od godziny 
10-tej. 

DOLNOŚLĄSKI TEATR ŻYDOWSKI 
w sali Żydowskiego Teatru 
Jaracza 2 

W sobotę dn. 7, niedziela dn. 8, 
poniedziałek dn. 9 maja komedia 
muzyczna pt. „Wzajemna Miłość” 
początek o godz, 20-ej. 


ADRIA — „Renegat”. 

BAŁTYK — „Szewc Mateusz”, 

BAJKA — „Wolga, Wołga”. 

GDYNIA — Progr. Aktualo. Kraj. 
1 Zagr. Nr. 19”. 

HEL (dla młodz) 
Ewa": 

MUZA — „Siódma Zasłona", 

POLONIA — „Czar i Kleopatra". 

PRZEDWIOŚNIE — „Jej Pierwszy 
Bal*. 

ROBOTNIK — „Wielka Nagroda” 

ROMA — „Gasnący Płomień”. 

REKORD — „Zaklęta Narzeczona”, 


„Wieczna 


£SPORTE SPORTZ SPORT. 


Marcinkowski wyeliminowany we Wrocławiu] Co mówią e wyścigu P-W 


Wczoraj rozpoczęły się indywidualne mistrzostwa Polski w boksie 


WROCŁAW (obst. wł) W czwartek rozpoczęły się w Hali Lu 
dowej we Wrocławiu indywidualne mistrzostwa Polski w boksie. 
Mistrzostwa, które miały doskonałą oprawę organizacyjną, zgro- 
madziły na starcie 91 zawodników. W ostatniej chwili dopuszczo. 
no dodatkowo Bazarnika (5l.) Na wadze odpadł 
brosielski (Rzeszów), a Kwaśniewski (Warszawa) został nie do. 
puszczony przez lekarza. Drużyn. Warszawy osłabiona jest rów. 
nież brakiem Patory i Kolcfźyńskiego. 


Uroczystego otwarcia mi- 
strzostw dokonał wiceprezes 
PZB — kpt. Lempart. Flagę na 
maszt wciągnął Szymura w towa 
rzystwie Antkiewicza i Czortka. 

Walki rozpoczęło spotkanie w 
wadze muszej, — Woźniak (Po 
znań) — Kamiński (Łódź). Mło 
dy poznaniak przez wszyst. 
kie 3 rundy miał wyraźną prze 
wagę i walkę wygrał wyraźnie 
na punkty. Mikołajczewski (Gd) 
wygrał, po słabćj walce, z Przy 
byłowiczem (Wrocław), Nowic- 


Uwaga motocykliści 
Ogniwa! 

Zarząd Sekcji Motorowej 
ZKS  „Ogniwo* zawiadamia 
swych członków, że wyjazd na 
Zjazd do Oświęcimia odbędzie 
się w sobotę, dnia 7, 5. br. o 
godz. 15,30 z miejsca zbiórki 
na placu przy ul. Daszyńskiego 
róg Sienkiewfcza. 


Pragram audycji na SOBOTĘ 
dnia 7 maja 1949 roku 
12.04 Wiad. Połudn. 12.15 Muz. 
z pł, 12.20 Aud. dla wsi, 12.50 
„Na swojską nutę”, 13.20 Skrzyn- 
ka PCK, 13.30 Muz, obiad, 14.00 
„Historia skradzionego pomysłu” 
— słuchow., 14,50 Inform., 14.55 
(Ł) Komunikaty, 15.00 (Ł) Pogad. 
inż. Z. Czarnowskiej pt. „Wychów 
kurcząt”, 15.10 (Ł) Mug. z pł. „Pio 
senki włoskie”, 15.20 (Ł) Aktualn, 
Łódzkie, 15.30 „Niezwykłe przy- 
gody ob. - Szybkomielącego” 
aud. słow, — mur, dla dzieci, 16.00 
Aud, sport, 16.15 Przegl. wyd 
młodzieżowych, 16.20 (Œ) „O nauce 
czytania i pisania w świetlicy” — 
poqad, A. Krzemińskiej, 16.30 (Ł) 
„Opowieść o prawdziwym człowie- 


ku” — fel: film. red. J. Giżyckić- 
go, 16.42 Œ) Piosenki rosyjskie, 
16.50 (Ł) „Młoda Gwardia'* w Te- 


atrze WP w Łodzi, el. A. Waążyka 
17.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY 
1715 „Przy sobocie po robocie", 
18.15 (Ł) „Krym i Sonety Krym- 
skle — w oprac. L~ Gomolickieqo 
18,40 „Walce Brahmsa, 19.00 TI-gi 
DZIENNIK  POPOŁUDN., 19.15 
Koncert rozrywkowy w wyk. Ork. 
PR w Bydgoszczy, 20.00 „Poeta” 
— aud. rozrywk. 20.25 „Na muzycz 
nej fali”, 21.00 Dzienniłć wieczor- 
ny, 21.30 Muz. (pł.) rez, dzienni- 
ka, 21,40 „Teatr Eterek” aud. roz- 
rywk., 22.00 „Do tańca”, Gra Ork. 


dla dorost. „Gilda”. PR pod dyr. J. Cajmera, 22.45 (Ł) 


STYLOWY — „Dżulbars”, Montaż dźwięk. z „Tygodnia O- 
ŚWIT — „Rosanna Siedmiu Księ-| światy”, 22.58 (Ł) Omów, progr. 
życów”. lok. na futro tj. 8 maja, 23.00 


TATRY — „Cztery Serca”. 
TĘCZA — „Szewc Mateusz”, 
WISŁĄ — „Cezar i Kleopatra", 
WŁÓKNIARZ — „Pieśń Tajgi', 
WOLNOŚĆ — „Muzyka i Miłość”. 


OSTATN. WIĄDOM. 23.10 Wyścig 
kolarski Praga — Warszawa, 23.20 
Bokserskie mistrz. Polski, 23.30 
Muz. tan. (pł.), 23.50 Progr. na 
dzień nast., 24.00 (Ł) Koncert ży- 


ZACHĘTA — „Opowieść o Praw-|czeń, 1.10 (Œ) Zakończenie audy- 
dziwym Człowieku”, cji Hymn, 
PiE ||| | T ||| E ||| 


Feodor Dreiser 115 


Tragedia Amerykańsk 


Mówił więc dalej, że doszedłszy do przekonania, iż ża- 
dną siłą życia jej wrócić nie może, a gdyby zawiadomił wła 
dze o jej śmierci, naraziłby się tylko na wielki wstyd i kło- 
poty, postanowił nic o tym nie mówić t wyprzeć się wszel- 
kiego w tym udziału. Gdy więc wypłynął na brzeg, zdjął 
ubranie, wyżął je z wody i włożył do walizki. Potem odcze 
pił trójnóg i ukrył go. Słomkowy kapelusz pozostał na wo- 
dzie(o braku przy nim firmy powiedział, że nic o tym nie 
wie) włożył więc drugi, który miał w walizce, chociaż miał 
również w niej i czapkę. Zawsze brał ze sobą zapasowy ka- 
pelusz, bo często mu się zdarzało, że jeden niszczył się 
prędko. Potem zdecydował się powędrować przez las ku l+ 
nii kolejowej. Nie słyszał o żadnej drodze automobilowej, 
a szedł do Cranstonów, bo istotnie chciał tam się dostać. 
Tam miał życzliwych sobie, chciał się nieco otrząsnąć po 
tej strasznej przygodzie, która spadła nań jak piorun z ja- 
snego nieba. 

Skończył swe zeznanie. Nie miał już nic do powiedze- 
nia. Jephson więc wstał £ z wielkim spokojem, głośno 
przemówił: 

— Teraz oskarżony ma złożyć uroczystą przysięgę przed 
całym sadem, przed wybranymi sędziami, przed całą publi- 
czneścią, a nade wszystko przed Bogiem. że mowiedział 


słabej walce, zwyciężył „na 
bunkty Gromalę (Kraków) Pan- 
ke (Poznań) wypunktował Mar 
cinkowskiego (Łódź). Młody po 
znaniak wykazał doskonały re- 
fleks i szybkość i zwyciężył 
przekonywująto rutynowanego 
łodzianina. Szentag (Rzeszów) 
wygrał na skutek dyskwalifika 
cji Gołyńskiego (Gdańsk), Sob- 
ko (Wrocł.) zwyciężył na punk- 
ty Możdżyńskiego (Szez.)' Kru. 
ża (Pom,) pokanał nieznacznie 
Sieradzana (W-wa). 

w lekkiej — świetnie zapowia 
dający się Badowski (Szcz) prze 
grał, po ładnej walce, z Czort- 
kiem (W-wa). Decyzja sędziów 


jedynie Do- 


ki (Pomorze) zwyciężył niożna- 
cznie na punkty Kukiera (Lu. 
uhn), Gumowski (Pomorze) zno 
kautował w 3.cim starciu Wojty 
siaka (Kraków). 

w koguciej —Kaflowski (Wro 
cław) w pierwszych sekundach 
walki znokautował Listowskie- 
go (Olsztyn), Wierzbicki (Szeze 
cin) niezasłużenie 'wygrał na 


punkty z Przybylskim (Pomo.|sSka wywołała na widowni burzę 
rze)., po tej walce komisja od-|Pprotestów, Krowiak (Rzeszów) 
woławeza zmieniła werdykt, | wygrał na skutek dyswalifikacji 


przyznając zwycięstwo Przybył; | Krawczyka (81). 


skiemu. Czarnecki (Łódź) wy-| w półśredniej — Olejnik (%) 
punktował b, saboga w tym|w dobrym stylu wypunktował 
dnia Tyczyńskiego (W-wa). Gujamkitnego Musiała (Gdańsk,) 
zy (éL) wygraj na punkty z Ba|Sztole (Wr.) wygrał niezbyt 
ranem (Lublin). przekonywująco na punkty ż 


w piórkowej — Matloch (ŚL) ' Zielińskim (Lublin). 


Sportowcy na rzecz oświaty 


Dzisiaj na boisku Włókniarza 


mecz piłkarski Rymer — ŁKS Włókniarz 
Dzisiaj o godz. 17,30 na bo-| spodarzy, a drużyną śląską Ry 

isku ŁKS: Włókniarza odbędzie | merem. ; 

się towarzyski mecz piłkarski Ostatni występ łodzian w 


Oy ligowym żęspocz, ge owym opole go spotkaniu z kołejarzami w Po- 


UDZIAŁ znaniu zakończył się dla nich 


intao í „Kryzys t został prze- f 
t. kompromitująco, w sobotę więc], „Kryzys T etapu został prze || sje o godz. 15. 
sportu łódzkiego zechcą się nasi piłkarze zreha- lamany. Trasa . Pardubice — || 4 Wejście na stadion o 
: b k j; Brno byłą najtrudniejsza ze twarte bedzie tylko d 7 
W. »Tygodniu Oświaty« bilitować przed swymi zwolen-| wszystkich etapów na terenie dziny ję? RD POJED 
nikami, CSR. Proszę sobie przypom- 5. Start nastąpi nazajutrz, 


LJ 
Łódzki Okręgowy Związek 


Piłki Nożnej asygnije 30 tys. 
zł. na rzecz walki z analfabe- 


Goście w zawodach © mi- 
strzostwo drugiej ligi zajmują 


tyzmem, czołowe miejsce, nic też dziw- 
Łódzki Okręgowy Związek || nego, że mecz zapowiada się 
Bokserski przekaże z najbliź- ; 


interesu jąco, 
Należy nadmienić, że zawody 


szej swojej imprezy bokser- 
skiej 30 proc, dochodu brutto 


na rzecz walki z analfabetyz- {jte cdbędą się w ramach w„Ty* R Oye BrE kasaz tzed -punktem kontrolnym, | | 

mem. godnia Oświaty".  Organizato- rej? Już AW laty ddaieśiówiy pare | 
ŁKS — Włókniarz przezna- ||rzy tego spotkania przeznacza” w. Gottwaidowie sukces Dzisiej GŁOS 

czyl 10 proc. dochodu brutto || ją 10 procent dochodu brutto SZ6 ZW cięstwo -wpl kie jesz- organ Łódzkiego  Komiteta 

z meczu piłki nożnej między || na rzecz walki z analfabetyz- cze "16 A RR ai kolay? i Wojewódzkiego Komitetu 

ŁKS Włókniarz i drużyną Ry- || mem. Widzowie tych zawodówi ” Take] R Gb że ZY. || Polskiej Zjednoczonej Parti 

mer ze Śląska (7 maja br. o (| będą świadkami nie tylko cje- W sf AŻ cota krę UB Redaguje: U 

godz. 1730 na boisku ŁKS). || kawego spotkania pilkarskiego.| © er okok test kam Kolegium Redakcyjne. 

Na meczu odbędzie się zbiór: ||ale bedą mogli przyczynić się AŻ WYG RANIA jm OE a „Prasa", 

ka do puszek na rzecz „Tygo- ||do poparcia tej pięknej akcji, watółe i SAt Koi jesz! bosh sh Z oz Piotr- 


dnia Oświaty”. Na boisku be- 
dzie ustawione stoisko sprzeda 
ży książek „Tygodnia Oświa« 
ty”. W przerwie meczu pre- 


gdyż na stadionie ŁKS Wiók- 
niarza odbędzie się zbiórka na 
wyżej wymieniony cel. 


legent Komitetu Tygodnia b > ić oa Redaktor naczelny: 216-1 
AZ wygłosi krótką pre- Trasę trze d zatwięrdzi Ps SRDA jee treya i 38-33 
sed. y pessera Tyg. O- || w Wojowódzkim Urzędzie Doke jest, Nie taki diabel |f Sektetsriat ogólny: 223-29 
ce Ai zoo 375 Kultury Fizyczne straszny jak go malują” Ma- SEVENI Ra ra 
W dniu 8, V. w czasie impre- WUKE WAINA organizatorów my jeszcze pięć etapów „przed repotaioczo Pasów 
zy 'kolarskiej w, Helenowie || Biegów Narodowych w dniu 8]soba, a do tego czasu może się skich Oraz redaktorów 
będzie ustawione stoisko ||maja do natychmiastowego zgło jeszcze dużo zmienić. ; vee Eue ref hg ZE 
sprzedaży książek, wygłoszo-, || „enia, jeśli dotąd tego nie u- jest bardzo dobry, to nie ulega || Dział miejski J Li 2862) 
na zostanie krótka prelekcja 4 H O y o Ro at kwestii, a jazdą Francuzów je wewn. 8 i 11 
przeprowadzona zostanie zbiór || czyni": tras do zatwierdzenia, stem zachwycony, Co do mnie.|| Dział exonomicznt: 222-29 


WUKF przestrzega, że lotne 


ka do puszek. 


W czasie przejazdu kolarzy || komisje kontrolne mogą nie 
wyścigu Praga — Warszawa zę F 
na trasie w mieście odbędzie dopuścić do ; przeprowadzeniė 
się zblórka do, puszek z udzia- || biegów organizatorów, którzy 
łem: zawodników i działaczy || nie dopełnią wyżej wymienio- 


sportowych, nych warunków. 


prawdę. Czy oskarżony zdaje sobie sprawę z tego, co to 
znaczy? 

— Tak. 

— Przysięgasz przed Bogiem, żeś rozmyślnie nie uđe- 
rzył Roberty Alden? 

— Przysięgam, że nie uderzyłem. 

— I nie wrzuciłeś jej do wody? 

+. Przysięgam, że nie wrzuciłem. 

— I świadomie nie wywróciłeś łodzi, aby ją pozbawić 
życia? : 

— Przysięgam, że nie wywróciłem! — wołał 
przejęciem, uroczyście. . 

— Przysięgasz, że to był wypadek? Nieuplanowany i nie 
obmyślony przez ciebie? 

— Przysięgam — kłamał Clyde. W walce o swe życie 
powiedział tylko część prawdy, iż to był wypadek nieupla= 
nówany przez niego. Odbyło się to przecież zupełnie nie 
podług jego planu, mógł więc na to przysiąc. 

Jephson zaś przesunął długą dłonią po twarzy i potó- 
czył niedbałym spojrzeniem po całej sali a zacisnąwszy usta 
w prawie niedostrzegalną linię, oświadczył: , 

— Oddaję świadka panu prokuratorowi: 


Clyde z 


Rozdział XXV, 

Niby pies gończy, który pędzi śladem zwierzyny 1 już, 
już ma się rzucić na swą zdobycz, tak Mason drżał cały z 
niecierpliwości, patrząc na Clyda podczas jego zeznań. Pa- 
lito go pragnienie podarcia na strzępy protokółu z zezna- 
niem oskarżonego, z trudnością wstrzymywał się od zawoła= 
nia na głos, że wszystko od poczatku do końca jest kłam- 


stąpiłem, Mój partner w uciecz 


ciętńa szybkość w roku ubieg- 


dalsze etapy bedą dla naszych 


to wiedzie mi się dobrze ; koń 
czę każdy etap bez specjalnego 


liśmy się rozkręcać 1 czuję, że 


działacze i zawodnicy 

chali lepiej. Początkowo oba- 
wiałem się, że na obozie by- 
ło za dużo treningi, a teraz 
widzę, że jest odwrotnie. * Ja 
nadal jestem „pechowcem* i 
wciąż „łapię gumy“, ale je” 
stem dobrej myśli. Serdecznie 
gratuluję Rzeżnickiemu sukce 


su, jechał w tym etapie dor 
prawdy świetnie" 
Wyglenda: 


„ll etap był dla mnie „pecho” 
wy“, podobnie, jak w roku u 
biegłym. W wyścigu P—W w 
1948 r, kolarz rumuński wpadł 
na mnie z tyłu i zrobił mi z ko 
ła „ósemkę. W tym roku rów 
nież Rtfnun unieszkodiiwił 
mnie w podobny sposób. Natu- 
ralnie, nie umyślnie. Po krak- 
sie w II etapie mam rozbity 
łokieć, palec przebity szprychą 
i potłuczoną nogę, ale jadę i 
dojadę. Jak na początku „pech* 
to później będzie dobrze”, 


To sobie zanotuj! 


I, Przyjazdu kolarzy do Ło 
dzi w dniu 8 maja należy 
się spodziewać około godzi 
ny 17,10, 

2. Trasa przejazdu wiedzie 


RZEZNICKI 
Rzeźnicki zwycięzcą II etapu: 
„Jestem dumny j szczęśliwy, 

że przybyłem pierwszy do Gott- 

wa.lowa — miasta, gdzie pra- 
cuje 10.000 robotników. Mamy 

Szczęście do Gottwaldowa. W 

roku ub. etap ten wygrał Wrze 

siński, aw tym roku ja go za- 


ce Francuz Rieger nie jest tak 
szybki jak ja i dlatego udalo 
mi się uciec przed metą { zo” 
stawić go ga sobą. Czuję się 
świetnie i nie martwcie się o 
nas, im bliżej kraju, tym bę: 
dziemy lepiej jechali", 

Prezes Pzkol, Gołębiowski: 


„Mam takie  samopoczicie ZY . f 
po III etapie, jak 1 przed wy-|| jajca  Pabiánickg pe 
jazdem z Warszawy. Wierzę w OWAL) w Piotekowską, 
naszą drużynę. Chłopcy dopiero Nowotki i 19 Stycznia do 


się rozkręcają'. 
Trener polskich kolarzy Wisz- 
nicki: 


Helenowa, 
3. Zawody kolarskie na to 
rze helenowskim rozpoczną 


nieć zeszłoroczny wyścig ł ja* 
zdę na tym samym etapie. Prze 


dnia 9 maja z przed gma- 
chu Redakcji „Głosu- Robot 
niczego” o godzinę póź. 
niej to jest o 13,30. 
Trasa przejazdu przez 
miasto ulicami: Piotrkow- 
ską, Plac Niepodległości 1 
Rzgowską. Start ostry 


łym wynosiła na tej trasie o* 
koło 28 km. na godz, a w tym 
róku 86 — różnica szybkości 
jest więc ogromna. Wierzę, że 


Druk.: 
Zakłady Graficzne R. S, W. 
„Prasa™ Łódź,ul. Żwirki 17, 
tel. 208-42 


Telefony: 


cze nie pokazali swych możli: 
wości, W I etapie byli słabi, ale 
teraz są coraz lepsi, Uważam, 
że Vesely powinien wygrać 


Dział rolny: wewn. 8 — 254-2) 
Redakcja mocna: 172-31; 1568-81 
Kolportaż: 


zmęczenia. Kaar AE: pz 70, tel, 227-22 
1. min cja: 260-42 
Pietraszewski: Dst celowa? w 


„Dopiero w II etapie zaczę-|| Łódź, Piotrkowska $5, tel. 111.50 


z każdym dniem będziemy je- 


HR RR zzo 


stwem. Z chwilą gdy Jephson oddał mu Clyda, podskoczył 
ku niemu. Clyde widząc, jaka w nim pała chęć zniszczenia, 
cofnął się struchlały, jak gdyby go fizycznie zaatakowano. 

— Griffithsie, czy miałeś w ręku aparat w chwili, gdy 
Roberta Alden zbliżyła się w łodzi do ciebie? 

— Miałem, 

— kra się potknęła i ty ją niechcący uderzyłeś? 

— Tak, 

— Jakże ci mogę wierzyć teraz, gdy tam na brzegu je- 
ziora zapewniałeś mnie, żeś nie miał aparatu? Przyp”m nasz 
sobie? 

— Tak... przypominam. 

— Więc to było kłamstwo, oczywiście? 

— Tak. 

— A mówiłeś to z takim samym przejęciem i przeko- 
naniem, z jakim dziś wygadywałeś inne kłamstwa. 

— Dziś nie kłamałem. Wytłumaczyłem przecież, dlacze- 
go tak z początku mówiłem. 

— Wytłumaczyłeś, dlaczego tak mówiłeś! Wytłumaczy= 
łeś, dlaczego tak mówiłeś! Kłamaleś wtedy, a teraz liczysz 
na to, że ci uwierzą! 

Belknap powstał, żeby zaprotestować, ale Jephson po- 
ciągnął go na krzesło. 

— Dziś powiedziałem prawdę. 

— I nie potrafisz dziś prawić nam kłamstw? Nic, żad- 
na siła, żaden lęk cię do tego rie zmusza? Czyżbyś wcale nie 
obawiał się krzesła elektrycznego? 

Clyde zbladł i drgnął lekko. Zmrużył czerwone, znużo- 
ne powieki, 


